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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 9 

września — Piotra, Sergiu­
sza.

Jutro wtorek, 10 wrześ­
nia — Łucji, Łukasza.

Pojutrze środa, 11 wrze­
śnia — Jacka, Gwidona.

POGODA
Dzisiaj bedzie pochmurnie z 

przejaśnieniami, możliwość wy­
stąpienia przelotnych opadów. 
Temperatura do 87 F (30.5C) wgo- 
dzinach popołudniowych spadek 
temperatury.

Na jutro przewiduje się zachmu­
rzenie i możliwość wystąpienia 
przelotnych opadów. Temperatura 
do 80 F (26,7 C).

PRÓBA PRZEWROTU W TAJLANDII
Ultimatum Prezydenta Reagana

Ordery Ważne
I_____ i Nieważne

Najstarszym odznaczeniem rycers­
kim, nadawanym za męstwo na polu 
bitwy byl wenecki order św. Marka, 
ustanowiony w roku 831. W roku 1158 
ustanowiono kastylski Order Cala- 
travy. Słynny a tajemniczy brytyjski 
Order Podwiązki nadany został po 
raz pierwszy przez króla Edwarda II 
w roku 1348.

Natomiast sowieckie odznaczenie 
Gwiazda Bohatera Związku Sowiec­
kiego zostało nadane w czasie ostat­
niej wojny 10,000 razy, w tym znacznej 
ilości oficerów i żołnierzy trzykrotnie. 
Nie przeszkodziło to później władzom 
sowieckim aresztować i skazywać 
bohaterskich kawalerów odznaczenia.

Nowe 
Oskarżenie 

Ortegi
Managua, Nikaragua. (UPI) — 

Sandinistowski prezydent Daniel 
Ortega zaatakował w wystąpieniu 
radiowym, trzy państwa frontowe, 
o to, że działając wg wytycznych 
Białego Domu próbują wprowadzić 
zamieszanie w procesie “pokojowej 
koegzystencji” w Ameryce Środ­
kowej.

“Stany Zjednoczone występują 
przeciwko interesom krajów całej 
Ameryki Łacińskiej — powiedział 
Ortega — Reprezentanci Salwado­
ru, Kostaryki i Hondurasu spotkali 
się po to, by odebrać wskazówki od 
swych amerykańskich mocodawców’ ’.

Spotkanie przedstawicieli rządów 
trzech wspomnianych krajów odby­
ło się w zeszłym tygodniu. Oma­
wiano wówczas wspólną linię po­
lityczną na zbliżającą się wspólną 
konferencję z państwami grupy 
“Contadora”.

Zdaniem Ortegi zostało one zwo­
łane dla “zniszczenia wysiłków 
osiągnięcia pokoju w Ameryce Środ­
kowej i omówienia planów dalszej 
agresji na Nikaraguę”.

Jak wiadomo spotkanie zaintere­
sowanych bezpośrednio państw i 
grupy “Contadora” spaliło się na 
panewce, bowiem ani trzy kraje 
graniczące z Nikaraguą, ani rząd 
Ortegi nie zgodziły się na propono­
wane rozwiązanie.

Tajny Pakt 
Iraku i OWP?

Agenci wywiadów zachodnich 
donoszą z Bliskiego Wschodu, że 
Jaser Arafat podpisał tajny pakt z 
Irakiem. Jego celem jest najpraw­
dopodobniej osłabienie Syrii.

W czasie ostatniego szczytu arab­
skiego w Rabacie Irak miał jakoby 
zgodzić się na przyjęcie setek fed- 
dainów z Al Fatah przebywających 
obecnie w obozach w Tunezji i Je­
menie Południowym i na umiesz­
czenie ich w dużym ośrodku trenin­
gowym pod Bagdadem.

Ze swej strony Arafat miałby 
współdziałać z Bagdadem w postę- 
pującej akcji zmierzającej do 
wewnętrznego rozbicia Syrii.

Prezydent Syrii, Hafez Assad, 
przypuszcza że podległe Arafatowi 
ugrupowania palestyńskie są od­
powiedzialne za zamach bombowy, 
który spowodował liczne szkody w 
centrum Damaszku 31 lipca. Wy­
buch kosztował Syrię kilkudziesię­
ciu rannych.

Późniejsze śledztwo przeprowa­
dzone przez kontrwywiad syryjski 
doprowadziło do wykrycia w pobli­
skim obozie palestyńskim znacz­
nych ilości ukrytej broni, lecz nie 
spowodowało wykrycia zamachow­
ców. (Newsweek)

W Sprawie 
Handlu 
Zagranicznego
Możliwość Ogłoszenia 
Sankcji Gospodarczych 
Przeciwko RPA
Washington (CT, CST) — Prze­

ciwny protekcjonizmowi, prezy­
dent Reagan ostrzegł Japonię i kra­
je EWG, aby zniosły bariery impor­
towe i otworzyły swoje rynki dla 
amerykańskich wyrobów skórza­
nych i owoców w puszkach, w prze­
ciwnym razie Stany Zjednoczone 
będą zmuszone do podjęcia “kro­
ków odwetowych.”

Jakkolwiek Reagan sprzeciwia 
się proponowanym przez Kongres 
ograniczeniom importowym, sto­
jąc na stanowisku, że protekcjo­
nizm może być szkodliwy w skut­
kach dla gospodarki, to jednak za­
powiedział podjęcie odpowiednich 
kroków w celu położenia kresu, 
nieuczciwym praktykom handlo­
wym takich krajów, jak Japonia, 
Brazylia czy Korea Południowa.

“Nasi partnerzy handlowi nie 
powinni mieć wątpliwości, że zro­
bimy wszystko, aby wszyscy (part­
nerzy handlowi) byli traktowani 
sprawiedliwie i według tych sa­
mych zasad” — powiedział Prezy­
dent.

Przywódcy Kongresu dążą do 
wprowadzenia pewnych ograniczeń 
w imporcie towarów uważając, że 
takie posunięcie przyczyni się do 
redukcji deficytu.

Reagan jest tego zagorzałym 
przeciwnikiem. “Mamy nadzieję — 
powiedział — że nasi partnerzy 
otworzą swoje rynki dla amerykań­
skich towarów i nie będziemy mu- 
sieli podjąć drastycznych kroków.”

Prezydent nie sprecyzował jakie 
mogłyby być kroki, podjęte przez 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Znamienna 
Wizyta Szamira 

w Japonii
Tokio (UPI) — Izraelski minister 

spraw zagranicznych, Izaak Sza- 
mir przybył w piątek ubiegłego ty­
godnia z pierwszą oficjalną wizytą 
do Tokio.

Dyplomaci japońscy spodziewają 
się, że izraelsko-japońskie spotka­
nie na tak wysokim szczeblu przy­
niesie w rezultacie poprawę sto­
sunków dyplomatycznych i bliższe 
więzi handlowe.

Kontakty między obydwoma 
państwami oziębiły się od roku 1973 
z powodu embarga na ropę naftową 
wprowadzonego przez Arabów.

Wizyta Szamira będzie trwała w 
sumie 5 dni. Izraelski minister 
złożył w piątek kurtuazyjną wizytę 
premierowi Japonii, Yasuhiro Na- 
kasone a następnie wziął udział w 
sesji roboczej z ministrem spraw 
zagranicznych, Shintaro Abe i 
przedstawicielami międzynarodo­
wej wymiany handlowej.

Dyplomaci podkreślają, że wizy­
ta Szamira jest odzwierciedleniem 
nowego przeświadczenia Tokio o 
możliwości odegrania roli na Bli­
skim Wschodzie. Od czasu, kiedy 
Japonia stała się bardziej niezależ­
na od ropy naftowej w tym rejonie, 
wiele państw arabskich zaczęło 
bardziej liczyć się z japońskimi in­
westycjami i pomocą gospodarczą.

Izrael także ocieplił stosunki z 
Japonią, która wcześniej przyłą­
czyła się do arabskiego bojkotu 
handlu z Izraelem i przyjęła proa- 
rabską politykę zagraniczną.

Obecna wizyta niewątpliwie jest 
oznaką zmiany we wzajemnych 
stosunkach.

KATOWICE — Słynny katowicki “Spodek” i pomnik Pow­
stańców Śląskich.

|s

Żadnych Rozmów 
z Przywódcami AKN
Johannesburg (UPI,CT) — Dwa 

tygodnie temu jedna z tutejszych 
gazet ujawniła, że kilku południo­
woafrykańskich przemysłowców 
zamierza udać się do Lusaki (stoli­
ca Zambii) na spotkanie ż przed­
stawicielami Afrykańskiego Kon­
gresu Narodowego. Rozmowy czo­
łowych biznesmanów RPA z przy­
wódcami wyjętej spod prawa orgu • 
nizacji Murzynów dotyczyć mają 
politycznej przyszłości Płd. Afryki.

Jak wynikało z doniesień gazety, 
prezydent RPA P.W. Botha był za 
wyjazdem przemysłowców i oś­
wiadczył im, że nie ma żadnych ob- 
jekcji co do celu spotkania z 
czarnymi przywódcami na uchodź­
stwie.

Tymczasem w niedzielę, w Pre­
torii, Botha wydał oświadczenie, z 
którego jasno wynika, że jest on ab­
solutnie przeciwny planom spotka­
nia i rozmów.

Botha stwierdził między innymi: 
“Dopóki Afrykański Kongres Naro­
dowy podlega komunistycznym 
przywódcom i popiera przemoc w 
Płd. Afryce dopóty nie może być 
mowy o zaakceptowaniu dyskusji z 
nimi”.

Zdaniem Bothy, propozycja roz­
mów ze strony AKN nie jest niczym 
innym jak komunistyczną taktyką, 
a zatem starania przemysłowców, 
którzy chcą nawiązać rozmowy 2 
przywódcami tej organizacji, mogą 
być uważane za “nieostrożne a na­
wet nielojalne” z punktu widzenia 
sytuacji w Płd. Afryce. Botha 
wspomniał przy tym o młodych żoł­
nierzach, którzy poświęcają życie w

Arabia Saudyjska 
Zaoferowała 

Swoje Bazy USA
Washington (CT) — Arabia 

Saudyjska wyraziła zgodę na przy­
znanie Stanom Zjednoczonym 
prawa do korzystania z baz woj­
skowych położonych na jej teryto­
rium, w wypadku sowieckiej 
“agresji” lub pogorszenia się sy­
tuacji w rejonie Zatoki Perskiej.

Wielokrotnie USA zwracały się 
do Arabii Saudyjskiej z prośbą o 
zezwolenie na korzystanie z jej baz 
wojskowych ale do tej pory spoty­
kały się z odmową.

Obecna zgoda nie obejmuje poz­
wolenia na stałe zainstalowanie 
wojsk amerykańskich na teryto­
rium saudyjskim.

Departament Stanu poinformo­
wał, że w ubiegłym roku, kiedy Iran 
groził zaatakowaniem saudyjskich 
pól naftowym w odwecie za irackie 
ataki na irańskie tankowce, Arabia 
Saudyjska zaoferowała Stanom 
Zjednoczonym prawo do korzysta­
nia ze swoich baz. Nie zostało to 
jednak potwierdzone oficjalnie. 

walce o bezpieczeństwo kraju.
Mimo silnej opozycji prez. Bothy, 

rzecznik przemysłowców stwier­
dził, że prawodopodobnie ostrzeże­
nie to zostanie zlekceważone i do 
planowanego spotkania dojdzie.

Prezydent Zambii, Kenneth 
Kaunda, poinformował że sugero­
wał on podjęcie dialogu z AKN w 
prywatnych pozniftwach z Gavinem 
Relly (szef potężnego towarzystwa 
amerykańsko-angielskiego prze­
mysłu węglowego) i Fredem du 
Plessis (szef towarzystwa ubezpie­
czeniowego “Sanlam”).

Obydwaj biznesmani są przeciw­
nikami polityki apartheidu w RPA.

W niedzielę Relly wydał oświad­
czenie, w którym wyjaśnił, że 
przemysłowcom chodzi o podjęcie 
rozmów z przywódcami AKN na 
temat zasad systemu gospodarki 
opartej na wolnej konkurencji. Jego 
zdaniem, po planowanych rozmo­
wach nie należy spodziewać się “ni­
czego nadzwyczajnego”.

Papież 
z Pielgrzymką 

w Lichtensteinie
Vaduz, Lichtenstein. (UPI) — W 

czasie swej pielgrzymki do położo­
nego w Alpach księstwa Lichtenstein, 
Papież Jan Paweł II przekazał świa­
tu raz jeszcze swój pogląd na temat 
zabiegów przerywania ciąży. Ojciec 
św. stwierdził, że zabieg przerwania 
ciąży — bez względu na przyczyny 
— jest przestępstwem.

Pielgrzymka do niewielkiego, poło­
żonego pomiędzy Austrią i Szwajca­
rią księstwa Lichtenstein jest 28 ko­
lejną podróżą zagraniczną Jana Pa­
wła II.

Lichtenstein jest państewkiem za­
mieszkałym głównie przez ludność 
katolicką. Katolicyzm jest tu oficjal­
ną religią państwą. Lichtenstein nosi 
się jednakże z zamiarem zliberalizo­
wania niektórych przepisów — w 
szczególnych przypadkach, dotyczą­
cych zabiegów przerywania ciąży.

Rzecznik Papieża Joaquin Navarro 
Valls oświadczył, że wypowiedź Ojca 
św. dotycząca zabiegów przerywania 
ciąży odnosiła się do całego świata, 
a nie tylko do Lichtensteinu.

W odprawionej tu pod gołym nie­
bem Mszy św. uczestniczyło ponad 
30,000 wiernych, tj. o kilka tysięcy 
więcej niż liczy cała ludność księstwa.

Wahania Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Na europejskich 

giełdach wymiany notowane są dziś 
wahania kursu dolara.

We Frankfurcie płacono za dolara 
2.9325 DM; w Zurychu - 2.4208 fr. 
szwajc.; w Mediolanie —1947.25 lirów; 
w Paryżu — 8.95 fr.; w Brukseli — 
59.16 fr. bel.

Ciepło —Zimno
W niektórych rejonach Sahary 

temperatury wahają się od 45 stop­
ni powyżej zera w dzień do 5 stopni 
poniżej zera w nocy.

0 Zakończenie 
Walk 

w Bejrucie
Bejrut (UPI) — Przez szósty 

dzień trwa wymiana strzałów po­
między oddziałami partyzantów pa­
lestyńskich i członkami milicji mu­
zułmańskiej szyitów Amal. Do wy­
miany ognia doszło w rejonie po­
łożonym na południe od Bejrutu, w 
pobliżu obozu uchodźców Bourj Ba- 
rajneh.

Premier Rashid Karami, dążąc 
do wstrzymania walk, zarządził na 
poniedziałek posiedzenie komitetu 
bezpieczeństwa.

W międzyczasie państwowa te­
lewizja libańska podała do wiado­
mości, że prezydent Amin Gemayel 
opuści dziś Niemcy Zachodnie i uda 
się do Arabii Saudyjskiej, gdzie 
spotka się z królem Fahdem. Prez. 
Gemayel odbywa turę po kilku kra­
jach zabiegając o pomoc dla Liba­
nu.

W Damaszku odbyło się w ponie­
działek spotkanie pomiędzy dele­
gacją chrześcijan, na czele której 
stoi Elie Hobeika (którego Syria 
oraz jej muzułmańscy sprzymie­
rzeńcy obwiniają o popełnienie w r. 
1782 masakry Palestyńczyków”) 
oraz przedstawicielami władz syryj­
skich. Ze strony Syrii uczestniczył 
w rozmowach wiceprezydent Abdel 
Halim Khaddam, dotyczyły one 
wysiłków zmierzających do zakoń­
czenia walk pomiędzy zwaśnionymi 
ugrupowaniami.

Na razie na terenie zachod­
niego, zamieszkałego przeważnie 
przez ludność muzułmańską Bejru­
tu, przebywa 30 obserwatorów syryj­
skich. Syria wstrzymuje się w wy­
słaniem swych wojsk do czasu, aż 
zwaśnione ugrupowania dojdą do 
porozumienia. Poprzednio — dwa 
wynegocjowane przy udziale Syrii 
zawieszenia broni nie przyniosły 
większych rezultatów.

Odwołanie 
Patroli 

Izraelskich
Jerozolima (UPI) — Po serii 

ataków jakie miały miejsce na Za­
chodnim Brzegu, władze wojsko­
we Izraela oświadczyły, że posta­
nowiły zakazać uzbrojonym obywa­
telom izraelskim patrolowania 
miast arabskich położonych na te­
renie Pasa Gazy i Zachodniego 
Brzegu Jordanu.

Minister obrony Yitzhak Rabin 
poinformował gabinet w niedzielę, 
że władze wojskowe podejmą dale­
ko idące kroki w celu udaremnienia 
patrolowania przez uzbrojonych oby­
wateli izraelskich ulic miast arab­
skich. Wiadomość podana została 
przez radio izraelskie.

Rabin poinformował jednocze­
śnie gabinet, że zarządził zwiększe­
nie liczby znajdujących się na oku­
powanych terenach wojsk izrael­
skich. Pociągnięcie to ma na celu 
zapobiegnięcie dalszym incyden­
tom.

Najnowsze doniesienia podają, 
że wyborowe jednostki spadochro­
niarzy zostały wyposażone w kule 
gumowe, gaz łzawiący oraz armat­
ki wodne.

Reagując na szereg ataków prze­
prowadzonych przez Arabów na Iz­
raelczyków, osadnicy izraelscy roz­
poczęli patrolowanie ulic miast arab­
skich w czwartek. W wyniku ataków, 
jeden Izraelczyk został zabity a 
dwóch rannych.

Bitwa 
Pod Pałacem 
Prezydenckim

Po 12 Godzinach 
Wojska Rządowe 
Opanowały Sytuację

Bangkok, Tajlandia (UPI)—Dziś 
w godzinach porannych grupa ofi­
cerów pod przywództwem byłego 
najwyższego dowódcy Sił zbrojnych, 
Serm Na Nakorna, próbowała do­
konać zamachu stanu uderzając 
znienacka na rządowe budynki cen­
trum stolicy Tajlandii.

W czasie kilkunastominutowej 
wymiany ognia w okolicy pryncy­
pialnego Placu Królewskiego 
śmierć poniosły 4 osoby — w tym 
sprawozdawca sieci NBC, Austra­
lijczyk Neil Davis — a 58 dalszych 
odniosło rany.

Tuż po rozpoczęciu ataku roz­
głośnia radiowa zbuntowanych od­

działów wezwała ludność stolicy i 
armię do zachowania spokoju t 
podporządkowania się zarządze­
niom nowych władz.

Wojskowi oświadczyli także, że 
przejęli już władzę w kraju, oraz że 
uczynili to dla ratowania fatalnej 
gospodarki kraju i dla ochrony ro­
dziny królewskiej.

Obserwatorzy zachodni zwracają 
uwagę, że Serm Na Nakom nie jest 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

19 Osób Rannych 
w Madrycie

Madryt, Hiszpania (UPI)— Dzie­
więtnaście osób odniosło rany z powo­
du wybuchu bomby zainstalowanej w 
samochodzie. Zdalnie detonowana 
bomba eksplodowała w pobliżu pojaz­
du należącego do straży cywilnej.

Tuż po wybuchu, który spowodował 
zniszczenie kilku samochodów oraz 
okien w okolicznych domach, zama­
chowcy otworzyli ogień ostrzeliwując 
pojazdy.

Wśród rannych znalazł się Amery­
kanin, Eugene Brown, należący do 
kadry kierowniczej firmy “Johnson 
and Johnson” w New Jersey, przeby­
wający w Madrycie w podróży służ­
bowej.

Pojazd należący do straży cywilnej 
rozwoził zmianę warty przy ambasa­
dach położonych w rejonie śródmieś­
cia, przy PI. Republiki Argentyny. 
Eksplozja nastąpiła wcześnie rano, 
akurat w chwili, gdy wartownicy 
schodzili ze służby przy poselstwie 
Związku Sowieckiego.

Policja przypuszcza, że zamachu 
dokonali separatyści baskijscy z orga­
nizacji ETA.

ETA to skrót od nazwy baskijskiego 
określenia oznaczającego “ojczyznę i 
wolność Basków”. Terroryści baskijs­
cy w ciągu bieżącego roku zamordo­
wali 28 osób.

Separatystyczne ugrupowania Bas­
ków walczą o autonomię prowincji 
przez nich zamieszkanej w północnej 
części Hiszpanii.

Kontrofensywa 
Mudżaheddinów

Islamabad, Pakistan (CSM) — 
Partyzanci afgańscy poinformowa­
li w ubiegłym tygodniu, że rozpoczę­
li wielką kontrofensywę przeciwko 
silom sowieckim w prowincji Pak- 
tia w południowo-wschodnim Af­
ganistanie.

Przywódca mudżaheddinów po­
dał, że wojska sowieckie zostały od­
parte w kilku rejonach, gdzie w 
ubiegłym miesiącu Sowiety rozpo­
częły wielkie natarcie w celu odcię­
cia dróg transportowych z Pakista­
nem, którymi nadchodzą dostawy 
dla afgańskich partyzantów.

Tydzień temu w kontrofensywie 
walczyło 5 tysięcy weterenów 
“Wojny Islamskiej”.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje "

U Progu Nowego Roku
Całej Rodzinie Harcerskiej — huf­

com, gromadom, drużynom, Krę­
gowi St-harcerskiemu i Kołu Przy­
jaciół Harcerstwa — życzymy cie­
kawej i bogatej w sukcesy pracy. 
Powiększenie stanów liczbowych 
naszych jednostek i postawienie 
pracy na najwyższym poziomie.

Czekają nas dalsze imprezy Roku 
Jubileuszowego — ambicją naszą 
winno być, by stały one na najwyż­
szym poziomie. Jesteśmy za to od­
powiedzialni wszyscy i każdy z 
osobna.

Pamiętajmy — społeczeństwo li­
czy na nas i nie możemy zawieść 
jego zaufania.

Szczęść Boże!

Zlot 75-cio Lecia 
Zakończony

Sobota, 24 sierpnia — Lake of Is­
les.

Na obszernej polanie, na której 
odbywały się przez 2 tygodnie wszy­
stkie uroczyste wspólne wystąpie­
nia, ogniska, olimpiada oraz wrę­
czanie medali stanęły cztery podo­
bozy — “Poznań”, “Warszawa”, 
“Lwów” i “Wilno”. Przybył również 
obóz harcerek, który obozował opo­
dal.

W asyście sztandarów hufców: 
“Warmii” i “Warty” (hufiec “Kre­
sy” — Detroit wyjechał w przed­
dzień) — ks. phm. J. Baraniok, ka­
pelan Chor. Harcerzy w St. Zjedno­
czonych, odprawił uroczystą Mszę 
św. zamykając Zlot. W kazaniu na­
wiązał do 75-cio letniej naszej służ­
by, do zadań, jakie miał do spełnie­
nia Zlot i koniecznej dalszej wz­
możonej pracy nad sobą, oraz wię­
kszej dyscypliny wewnętrznej, byś- 
my mogli spełnić pokładane w nas 
nadzieje w przyszłości. Podkreślił 
znaczenie dobrego przykładu dla 
wychowania.

Po Mszy św. odbyło się wręczenie 
proporców zwycięskim w ogólnej 
punktacji podobozom.

Podobozy zajęły następującą ko­
lejność:

I. — “Kijów” — Hufiec “Kresy”, 
Detroit.

' II. — “Warszawa” — Hufiec 
‘,‘Warmia”, Nowy York.

, III. — “Poznań” — Hufiec “War­
mia”, Nowy York.

« IV. — “Wilno” — Hufiec “War­
ta”, Chicago.

V. — “Lwów” — Hufiec “War­
ta”, Chicago.

Po czym komendat Zlotu hm. St. 
Kwieceń podziękował i wręczył upo­
minki członkom komendy Zlotu, 
praż przedstawicielom miejscowej 
komendy Boy Scouts of America, 
którzy odwzajemnili się wręczając 
pamiątkowe oznaki członkom na­
szej komendy. Moment ten był pot­
wierdzeniem starej przyjaźni mię- 
dzyskautowej, która panowała w 
ciągu 2 tygodni zlotowych.

Po opuszczeniu flag przy śpiewie 
hymnu, komendant Zlotu ogłosił 
zamknięcie Jubileuszowego Zlotu 
75-cio Lecia w Stanach Zjedno­
czonych.

Długo jeszcze brać harcerska 
wymieniała adresy i umawiała się 
na następny Zlot.

Następnie wszyscy udali się, by 
zlikwidować obozy. Szybko znikły 
namioty — pozostawał tylko po 
jednym, w którym złożono matera- 
lee i zwinięte namioty.

Młodzież wyjeżdżała zadowolona 
z chęcią wzięcia udziału w następ­
nym Zlocie.

Wracaliśmy wygodnie nowym, 
r luksusowym autobusem. Długo je­
szcze trwały wspomnienia przeży­
tych dni. W miarę oddalania się od 
t3niejsca Zlotu, teren stawał się co- 
Jaz bardziej jednostajny, płaski i 
^męczenie usypiało powoli wraca­
jących.
♦ Dopiero po przybyciu do Chicago 
^wszyscy — na rozkaz hufcowego — 
Jwłożyli mundury i tak po harcersku 
^przywitali zebranych rodziców. I 
Jżnów wróciły wspomnienia prze­
być, którymi dzielili się z rodzicami 
•i rodzeństwem.
^Harcerski Zaciąg
< Rozpoczynając nowy 37-my rok

pracy w Chicago — pragniemy po­
większyć nasze szeregi. Zazwyczaj 
po udanych Zlotach, czy większych 
imprezach rosły stany naszych gro­
mad i drużyn. Wierzymy, że nastąpi 
to i tym razem.

Dla ułatwienia podajemy — na 
razie kilka ogólnych telefonów, na 
które rodzice mogą zgłaszać swe 
dzieci do Harcerstwa: Hufcowa 
Harcerek — phm. Anna Ziółkowska 
— 545-6522; Hufcowy Harcerzy — 
phm. Tadeusz Więcek — 725-4098; 
Gromada “Skrzatów” — dz.h. K. 
Siemaszko — 478-9076; Gromada 
“Chłopcy z Lasu” (zbiórki w domu 
parkowym “Wilson Park, 4630 N. 
Milwaukee) — dz.h. T. Terpin — 
637-2864; oraz hm J. Bazylewski — 
276-8341.

Serdecznie zapraszamy młodzież 
mówiącą po polsku w wieku od lat 
5-18 w szeregi harcerskie.
Za Donacje — Dziękujemy

Okres 75-cio lecia ZHP ożywił 
zainteresowanie i ofiarność tak or­
ganizacji jak i osób indywidualnych 
na cele Harcerstwa.

I tak — 15-te Koło SPK, które 
opiekując się 4-tą D.H. im. Boles­
ława Chrobrego — w związku ze 
Zlotem — przekazało jej — $250.

Nadto — za staraniem pani H. 
Stawickiej, członkini tegoż Koła — 
do kasy Obwodu ZHP. Chicago — 
wpłynęła na sprzęt obozowy dona­
cja — $750 — przyznana przez Fel- 
Pro Better Neighborhood Fund — 
Skokie; donacja $50 — dar jubileu­
szowy druhny P. L.; donacja $37—z 
rozliczenia z Jubileuszu ks. kanoni­
ka Fr. Myszko — przekazana przez 
Korpus Pom. Pań — SWAP.

Wszystkim ofiarodawcom tak hoj­
nych donacji — w imieniu całego 
Harcerstwa w Chicago — składamy 
serdeczne harcerskie podziękowa­
nie — Bóg zapłać!
Na Uroczystości A. K.

W niedzielnych uroczystościach 
Fundacji Akowskiej Harcerstwo da­
ło swój skromny wkład — udostęp­
niając przybyłym gościóm ogląd­
nięcie wystawy 75-cio Lecia ZHP, 
która wzbudziła żywe zaintereso­
wanie.

Harcerska wystawa obok akow­
skiej uwypukliła drogę wspólnej 
służby Harcerstwa i Armii Krajo­
wej w okresie okupacji niemieckiej.

Deklamację związaną z tragicz­
ną, a bohaterską rapsodią Powsta­
nia Warszawskiego, “Modlitwa za 
żołnierzy poległych w powstaniu”, 
K. Wierzyńskiego — wykonała z 
głębokim odczuciem druhna Basia 
Momot z zespołu harcerskiego “Wi­
chry”, opracowaną wspólnie z p. Z. 
Biernadską. Obecni nagrodzili uta­
lentowaną harcerkę długimi, go­
rącymi oklaskami.

Oba harcerskie momenty podk­
reśliły naszą wspólną drogę —A. K. 
i harcerstwa — do jednego celu —. 
wolnej Polski — do której wciąż 
zdążamy.

Wystawa Grup Etnicznych
Tegoroczna Wystawa Grup Etni­

cznych odbędzie się w sobotę i nie­
dzielę, 28 i 29 września, w Donnelly 
Hall, 411 East 23-cia St. — West of 
McCormick Place. Godz. wystawy 
w oba dni — od 11 do 8 wieczorem..

Już dzisiaj zachęcamy całą mło­
dzież do jak najliczniejszego udzia­
łu w tej ciekawej wystawie. Najle­
piej jeśli drużyny i gromady zapla­
nują odwiedzenie wystawy w ra­
mach swoich normalnych zbiórek. 

/ \
BIURA PRAWNE

JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY • 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody w Polsce i USA • Uszkodzenia cielesne
• Jazda w stanie nietrzeźwym • Sprawy kryminalne
• Odszkodowania • Kupno-sprzedaż
• Sprawy imigracyjne interesów
• Sprawy związane z nieporozumieniami między kupującym samochód 

a dealerem.
Teł.: 825-3184 698-1776

(Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

x-„

SAN DIEGO — Para małżeńska Phil i Linda Phillips pokazują 
sfałszowane dokumenty adopcyjne i 5-dniową dziewczynkę, któ­
rą pragnęli zaadoptować. Dziewczynka została sprzedana im za 4 
tys. doi. w Tijuana w Meksyku wraz ze świadectwem urodzenia, 
które wyglądało na autentyczne. Państwo Phillips zdecydowali 
się pomóc władzom imigracyjnym w prowadzeniu śledztwa prze­
ciwko handlarzom dzieci. (UPI)

Społeczny Komitet 75-lecia 
Związku Harcerstwa Polskiego

Na zebraniu przedstawicieli orga- b) Zakupienie Domu-Ośrodka 
nizacji polonijnych i przyjaciół harcerskiego w Chicago, z konie- 
ZHP zwołanym przez Harcmistrza cznym wyposażeniem, umożliwia-
Józefa A. Lubeckiego w dniu 27 
marca, 1985 roku( został powołany 
“Społeczny Komitet 75-lecia 
Z.H.P.” w składzie:

Jan A. Jurewicz — przewodni­
czący, Witold Jastrząbski — wice­
przewodniczący, Jerzy Urbanowi­
cz, wiceprzewodniczący, Jan Dasz- 
kiewiecz—sekretarz, Mikołaj Bier- 
nadski — skarbnik, Danuta Jure­
wicz — sekretarz finansowy. 
Główne Zadania Komitetu

1) Propagowanie wśród mas po­
lonijnych poparcia działalności 
Z.H.P, dążącego do objęcia w swo­
je szeregi możliwie największej li­
czby młodzieży polskiej lub pocho­
dzenia polskiego.

2) Zebranie funduszy, które umoż­
liwią wykonanie zadań Związku 
Harcerstwa polskiego — a głównie:

a) Szkolenie kierowników pracy i 
instruktorów.

Zespół Taneczny 
“Kościuszko” Gości 

w Bibliotekach

jącym szeroką działalność społecz­
ną młodzieży.

Komitet ma również w planie 
urządzenie, z udziałem harcerstwa, 
bankietu 75-lecia Z.H.P., w termi­
nie marzec-kwiecień, 1986 roku, 
oraz wydanie pamiętnika, jako wy­
raz społecznego uznania dotychcza­
sowych osiągnięć Z.H.P.

Celem wykonania tego planu, po­
trzebna jest pomoc społeczna!

Harcerstwo jest bliskie sercu 
każdego Polaka: wielu z nas jest w 
pewnym stopniu związanych z har­
cerstwem i tym się szczyci.

Tą więc drogą zwracamy się do 
organizacji polonijnych, do przyja­
ciół i wszystkich dawnych harcerzy 
i harcerek — o dołożenie swej ce­
giełki, jako wyrazu uznania za 
dotychczasową działalność i wielki 
wkład w wychowaniu młodych po­
koleń. Harcerstwo jest przyszłością 
narodu polskiego.

Czeki prosimy wystawiać na — 
“Polish Youth Association” i prze­
słać na adres: Mr. M. Biemadski, 
4329 N. Damen Ave., Chicago, IL 
60618.

W miesiącu wrześniu biblioteki 
dzielnicowe, Jefferson Park i Prtage- 
Cragin, rozpoczynają nową serię pro­
gramów o tematyce polskiej dla publi­
czności polskiej i amerykańskiej.

Serię otwierają występy zespołu 
tanecznego “Kościuszko” pod kie­
rownictwem Konstantego Siemaszko.

Występy odbędą się w następują­
cym terminie:

w poniedziałek, 16-go września, 85 
o godzinie 7 wieczorem w bibliotece 
Jefferson Park, 5363 West Lawrence 
Ave.;

w sobotę, 28 września 85, o godz. 2 po 
południu, w bibliotece Portage-Cragin 
5110 W. Belmont Ave.

Cały zespół liczy obecnie 90 człon­
ków, w wieku od 3 do 14 lat. Ze wzglę­
du na szczupłość sal w bibliotekach w 
występach weźmie udział grupa 24 
tancerzy w autentycznych polskich 
strojach ludowych. W programie wią­
zankach polskich tańców ludowych i 
narodowych. Wstęp wolny. Serdecz­
nie zapraszamy wszystkich zaintere­
sowanych.

Helena Ziółkowska

MÓWIMY PO POLSKU 
Adwokat

JOEL GOULD
Porady Prawne

• Rozwody $170 + Koszty 
Sądowe $150

• Przekroczenia Ruchu 
Drogowego od $80

• Kradzieże i Bójki
• Wszelkie wypadki, w pracy, 

samochodowe.
(Wysokie Odszkodowania) 

Zadzwoń po Umówienie Się 
i Przyjdź 

Konsultacje Bezpłatne 

281-8744
24 GodzinnyZ7 Dni w Tygodniu

77 W. Washington Pokó| 1412
Filia w okolicy Chicago/Ashland

Donacje są wolne od podatku.
Jan Jurewicz — przewodniczący

Jan Daszkiewicz — sekretarz

4850 SIZES IOV2-26V2
Soft gathers add ease 
to neckline and sleeves. 
Pattern 4850: Half Sizes 
1010 to 26¥2.
$3.00 for each pattern. 
Add 65c each pattern 
for postage, handling. 
Send to:
Anne Adams Patterns,

Reader Mail 10
POLISH DAILY ZGOOA

62-08 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

Great FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 
Surprise features, free 
pattern offer. Send $2 
plus 65c postage.
Books $2.50 + 65c p&h. 
117-Easy Art of Needlepoint 
122-Stuft n’ Putt Quilts

ANNE ADAMS
PATTERNS

MIŁOŚĆ Część druga

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom IV

46
— Małoż to ja rzeczy naprzewoziiam przez granicę? I nigdy mi 

nawet nie zaglądali do dorożki. Z tymi ludźmi trzeba sobie tylko 
umieć poradzić. A już ja chyba umiem!

I uśmiechnęła się z odwagą kobiety pięknej, a chłodnej, więc tym 
bardziej nie tracącej głowy, gdy wypadało przeciwstawić się oporowi 
męskiego świata. Raz w tym niespokojnym okresie trafiła jej się spo­
sobność zadziałać tak bezpośrednio, w tak niebezpiecznej sprawie. 
Miałaby sobie dać to wydrzeć? Nigdy.

— Zresztą — dodała jeszcze. — To człowiek starszy i ważny. 
O żadnym ryzykownym włóczeniu go tymi waszymi drogami nie ma 
mowy. Ze mną najmniej ryzykuje. Zobaczycie.

Ale Daniel nie ustępował.
— Jeżeli przepustka jest na Janusza, to niech Janusz jedzie.
— Janusz? Ten kłębek nerwów? Janusz, chwała Bogu, o niczym 

nie wie. Siedzi pewno u Celinuchny.
Ostrzeński łamał ręce.
— Nie! To nie do wytrzymania! Skąd tobie, starej babie, takie 

głupstwa przychodzą do głowy. Przecież masz sklep! Dlaczego nie 
zajmiesz się sklepem? Teraz powinnaś być w sklepie. Każdy niech 
robi swoje.

— Uspokój się, w sklepie została panna.
— Panna! Na pannę nie można się spuszczać! Nie, naprawdę! Po 

coś ty sama z tego sklepu przyleciała! Po co ta Antoniowa po ciebie 
chodziła? Źe też mnie nie było akurat w domu. Wszystko przez to, że 
nigdy nikogo nie ma w domu. Każdy tu wchodzi, zajazd publiczny 
z tego mieszkania zrobiłaś!

— Daniel, dość tego! To są wyjątkowe czasy i każdy musi...
— Jakie czasy? Jakie wyjątkowe? — miotał się Daniel. — Najeż­

dżać cudzy dom, narażać kobietę, to się nazywa wyjątkowe czasy? To 
jest wyjątkowa bezczelność. Co za ludzie, żeby wyzyskiwać kobietę 
do takich celów? Michasiu — błagał — przecież zrozum, co się tu ze 
mną będzie działo. Ja będę umierał z niepokoju. Czy to dla ciebie nic 
nie znaczy?

— Pomyśl, co się będzie działo z tym człowiekiem, jeżeli go nie 
przewiozę! — rzuciła się pani Michalina.

— Albo przewieź go sam — poddała zjadliwie rejentowa.
Ostrzeński spojrzał nieprzytomnie.
— Ja! — warknął i nagle opamiętał się nieco. — Dobrze, przewiozę 

go sam, ale zaczekajcie do jutra. Przecież ja się o wszystkim dopiero 
teraz dowiaduję. Jadłem obiad z tym człowiekiem i nic nie wiedziałem. 
Przyszedłem teraz do domu taki spokojny, szczęśliwy! Nie, Michasiu! 
Ja nie dopuszczę do tego.

Pani Michalina straciła władzę nad sobą.
— Więc idź — syknęła. — Idź zaraz na policję i powiedz, że tu 

siedzi ten człowiek.
Daniel upadł ciężko na krzesło.
— Tego jeszcze — rzekł grobowo — brakowało w moim szczęściu 

rodzinnym, żeby własna żona robiła ze mnie donosiciela.
Rozległo się miarowe, kilkakrotne stukanie. Bodzio mówił za 

drzwiami:
— Mamo, dorożka.
— Michasiu — jęknął Daniel. — Nie gniewaj się! Pożegnaj się choć 

ze mną!
Pani Michalina, już w aksamitnej rotundzie, nakładała przed lu­

strem sypialni kapelusz. Była zaprzątnięta obrazem sceny, którą jej 
niebawem wypadnie zagrać wobec straży granicznej.

Daniel podreptał za nią i za Holszańską do jadalni. Przegrał, i teraz 
szło mu już tylko o to, żeby Michasia nie odjechała w gniewie. Przed 
takim niebezpieczeństwem i nawet nie pożegnać się serdecznie!

Rejentowa zobaczyła niskiego, szpakowatego jegomościa o jowialnej 
twarzy, który, zatarłszy ręce, rzekł z humorem:

— Więc, droga pani? Jedziemy?
— Jedziemy. Antoniowa, proszę wynieść do dorożki poduszkę 

i burkę. Jedziemy do doktora.
Wuj Daniel obraził się nagle, że złowrogi gość nie zwraca na niego 

uwagi.
— Może papierosa? — rzekł mierząc go nienawistnym spojrzeniem. 

Strach jest zwykle związany z wrogimi uczuciami. Raz z nich wynika, 
drugi raz do nich prowadzi, gdy mu się dać rozwinąć poza naturalne 
granice.

Daniel wstydził się jednak już teraz.
— Niechże mi pan uważa na żonę — rzekł, udając wesołość.
— Ho! — uśmiechnął się jegomość wznosząc głowę i patrząc z uzna­

niem na o wiele wyższą od siebie damę. — Ho! — powtórzył. — Bę­
dziemy uważali.

Holszańska zapoznała się z nieznajomym i sprowadziła ich na dół.
Darnel Ostrzeński, zostawszy sam, kazał kucharce zrobić sobie czar­

nej kawy. Usiadł przy stole, zapalił cygaro i położył przed sobą zegarek.
Bodzio stanął w progu jadalni.
— Słuchaj, tatuś — zapytał. — Po co ty wyprawiasz takie awantury ?
— Najpierw, uważasz, nie wyprawiam żadnych awantur. A potem, 

jak to po co? Jestem niespokojny o mamę. Nie rozumiesz?
— Nie rozumiem. Ja nigdy nie jestem o nikogo niespokojny. Słu­

chaj, tatuś — powtórzył. — Ile warte są moje albumy z markami? 
Jakbym je chciał sprzedać?

— Siódma — rzekł Daniel spojrzawszy na zegarek. — Już pewno 
dojeżdżają do szlabanu. A ty znów o pieniądzach. Kupować i sprze­
dawać to największe świństwo na świecie.

— A żeby mama nie miała sklepu...
— Idź już, ucz się — machnął ręką Ostrzeński. — Myślałem, że 

przyszedłeś posiedzieć z ojcem. Sklep matki to moje największe 
zmartwienie.

Wyprawa pani Michaliny udała się całkowicie. Pani Ostrzeriska 
znała naczelnika komory, a i jej któż by nie znał. Była zawsze hojna 
w swych przeprawach z cygarami, szwarcowanymi do sklepu, i była 
wspaniałą damą, której każdy rad służył. Nawet nie sprawdzano, kto 
drzemie jako chory pod burką w głębi dorożki.

Daniel Ostrzeński chodził nazajutrz jak struty. Dałby parę lat ży­
cia, żeby móc odrobić wczorajszy wieczór. Gdyby mógł był mieć pew­
ność, że wszystko odbędzie się tak szczęśliwie! On przecież nie miał 
nic przeciwko wywiezieniu owego rewolucjonisty. Współczuł mu teraz 
i dręczył się, co ten człowiek o nim pomyśli, jeśli coś zauważył, usły­
szał. A najgorsze, co też myśli o nim jego Michasia. Przecież on o nią 
zląkł się tak bez pamięci. Ale czy ona potrafi to ocenić! Gniewa się, 
nie chce rozmawiać.

— Gdybyś nie ukrywała przede mną każdego swego kroku — rzekł 
do niej przy obiedzie — to byłbym się przygotował i sam odwiózł tego 
człowieka do Witoszyc. Mnie także znają na granicy.
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Rozjazdowy 
Komunikat AK

MOSKWA — Sekretarz rolnictwa Stanów Zjednoczonych John 
Block (trzeci od prawej) podczas rozmów z sowieckim ministrem 
rolnictwa Nikołą Komarowem. (UPI)

i

Patriotyczne Poczynania 
Polonii w Stanie Ohio

Wydział Stanowy K.P.A. Przygotował 
Programy z Okazji “Miesiąca Dziedzictwa”

Cleveland, Ohio — Zarząd Wydziału kapelan Wydziału KPA, celebrował 

0 Udział w Demonstracji 
Przeciw Jaruzelskiemu
Stanowy Kongres Polonii na Ohio 
Szykuje Wyjazd Do New Yorku

W dniach 31 sierpnia i 1 września 
br. odbył się w Chicago XVIII Zjazd 
Okręgu Koła AK i I Zjazd Okręgu 
Fundacji AK z licznym udziałem 
delegatów, reprezentujących akow­
skie terenowe organizacje w Sta­
nach Zjednoczonych.

Pierwszy dzień Zjazdu poświę­
cony był wysłuchaniu sprawozdań 
ustępujących władz Okręgów i de­
legatów, oraz wybraniu nowych 
władz na 3 lata.

W obu Okręgach nastąpiły małe 
zmiany personalne na kluczowych 
funkcjach. Również zostali wybrani 
delegaci na Zjazd AK w Londynie, 
który ma się odbyć w 1988 r.

Wielogodzinne posiedzenie, z 
przerwami tylko na posiłki, przygo­
towanymi pod kierownictwem H. 
Wiłimczyka i H. Jarosz, odbywało 
się w duchu koleżeńskości i zrozu­
mienia ważności celów Fundacji 
AK w okresie tzw. “zmiany warty.”

Drugi dzień Zjazdu zaczął się 
Mszą św., w wypełnionym wierny­
mi kościele św. Jacka, celebrowaną 
przez ks. E. Karłowicza, C.R., w 
towarzystwie innych księży i dia­
konów.

Podniosłe kazanie wygłosił dia­
kon dr E. Różański wspominając: 
46 rocznicę niemieckiego i rosyj­
skiego najazdu na Polskę we wrze­
śniu 1939 r., 46 rocznicę Powstania 
Warszawskiego i innych powstań 
“Burzy” oraz 41 rocznicę nowej 
rosyjsko-sowieckiej dominacji nad 
Polską.

W czasie Podniesienia, liczne 
sztandary kombatancko-społeczne 
pochyliły się przed ołtarzem, odda­
jąc hołd naszemu Stwórcy.

Akademia Akowska odbyła się w 
sali Placówki 90 SWAP pod hasłem 
oddania czci 75-letniej pracy Związ­
ku Harcerstwa Polskiego. Niestety, 
nie wszyscy mogli wziąć w niej 
udział z powodu braku miejsca.

Najwyższy patronat nad Akade­
mią objęli: ks. bp. A. Abramowicz i 
prezes A. Mazewski. Organizacją 
zajęły się liczne komitety i podko­
mitety, liczące ponad 120 osób. 
(Wszyscy wymienieni w Pamiętni­
ku).

Przed i po Akademii można było 
oglądać rzeźby i obrazy wykonane 
przez artystów K. Kwapiszewskie­
go i J. Kenara.

Na Akademię złożyły się: odś­
piewanie hymnów narodowych, od­
danie hołdu poległym, zamordo­
wanym i zmarłym żołnierzom wrze­
śnia 1939 r. i Podziemia 1939-1945 r., 
oraz potem w PRL, inwokacji, 
lunchu, programu artystycznego, 
powitań wybitnych przedstawicieli 
Polonii i nowo przybyłych b. człon­
ków “Solidarności,” odczytu mjr. J. 
Modrzejewskiego, przedstawienia 
delegatów i obserwatorów, podzię­
kowania organizatorom i donato­
rom na rzecz Fundacji AK oraz be-

Posiedzenie
Stow. Dobroczynności

Pierwsze powakacyjne posiedze­
nie Stow. Dobroczynności przy ZNP 
odbędzie się we wtorek, 10 wrześ­
nia, w siedzibie Związkowej, pnr. 
6100 N. Cicero Ave., o godz. 7:30 
wieczorem.

Uprasza się panie delegatki o 
obecność, ponieważ jest wiele spraw 
do załatwienia z okazji nadchodzą­
cego “Balu Dębiutantek.”

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekr.

Instytut Studiów Polskich 
w Rochester, N.Y.

W poniedziałek, 9 września na­
stąpi na uczelni St. John Fisher Col­
lege w Rochester, N.Y. otwarcie 
Instytutu Studiów Polskich.

Z okazji otwarcia odbędzie się na 
terenie miasteczka uniwersyteckie­
go obiad. Początek o godz. 7 wiecz.

Głównym mówcą będzie prof. 
Zbigniew Brzeziński, b. krajowy 
doradca d/s bezpieczeństwa.

Adres uczelni: St. John Fisher 
College, 3690 East Ave., Rochester, 
N.Y., tel. (716) 385-8104.

Kursy
Języka Angielskiego

Dom społeczny Northwestern Uni­
versity Settelment zawiadamia czy­
telników o kursach języka angielskie­
go, dla początkujących oraz dla nieco 
zaawansowanych. Zapisy odbędą się 
poniedziałek, wtorek i środę rano od 
9:30 do 11-tej i wieczorem od 7-ej do 
8:30. Ponieważ liczba uczniów jest 
ograniczona prosimy o wczesne zgła­
szanie się. Lekcje zaczynają się w 
poniedziałek 16-go września.

Northwestern University Settlement 
mieści się przy 1400 W. Augusta Blvd. 
Lekcje są bezpłatne.

nedykcji.
Szczególne podziękowanie należy 

się grupie artystycznej, pod kie­
rownictwem wszechstronnie utalen­
towanego Z. Kossakowskiego, z 
udziałem: Anity Nazorek, która 
odśpiewała pięknie i wzruszająco 
wiązankę piosenek, zawsze nieza­
wodnego Ref-Rena (F. Konarskie­
go), 12-letniej deklamatorki Anity 
Boskiej z Gdyni, harcerki Barbary 
Momot z zespołu “Wichry,” pia­
nisty H. Wawrzyczka, oraz gościa z 
Kalamazoo S. Nowakowskiego.

Do dużego sukcesu Akademii AK 
przyczynili się: dr W. Dąbek, za 
wydanie pięknego Pamiętnika- 
Programu (ci, co nie otrzymali go, 
a opłacili wstęp, mogą otrzymać 
egzemplarz, telefonując na: — 
227-3268, inni za opłatą $3.00); L. 
Pieczara — za wysłanie licznych 
zaproszeń; S. Kowalik, za artykuł 
do prasy i radia (również był opie­
kunem przedstawiciela “Voice of 
America”); J. Nazorek — za wy­
stawę harcerską; oraz A. Bielicki i 
jego pod-komitet, za smaczny i wy­
starczający lunch.

W czasie Akademii odczytane 
były listy i depesze: Szczególnie 
ważne były od prezydenta R. Rea­
gana i prezesa A. Mazewskiego. 
Oba podkreślały odwagę i poświę­
cenie żołnierzy AK, oraz wiarę w 
wolność i godność ludzką.

Ze Zjazdu zostały wysłane liczne 
listy z podziękowaniem oraz depe­
sza do Lecha Wałęsy z okazji 5- 
letniej rocznicy powstania “Soli­
darności.”

W obu dniach Zjazdu przewodni­
czyli: J. Nazorek, Z. Stępień, W. S. 
Jastrzębski, Z. Kossakowski i J. F. 
Morelewski. Kasę prowadził R. 
Mordel oraz W. Klonowski.

Sekretariat: 
6754 N. Ionia Ave. 
Chicago, IL. 60646

Telegram 
Prez. Reagana

It is an honor to send greetings to 
the members of the Polish Home 
Army as you gather to pay tribute to 
the memory of your slain comrades- 
in-arms in World War II.

In his farewell address to the ca­
dets of West Point, General Douglas 
MacArthur reminded us that “the 
soldier, above all other men, is re­
quired to practice the greatest act 
of religious training—sacrifice . . . 
he must suffer and bear the deepest 
wounds and scars of war.”

More than forty years ago your 
brothers-in-arms gave flesh-and- 
blood meaning to General Mac­
Arthur’s words as they gave their 
last full measure od devotion resist­
ing the twin tyrannies that ravaged 
their homeland. In the darkness of 
untold hardships, their spirit of 
courage and self-sacrifice shone 
brightly, strengthened by their ex­
ample, may you continue to uphold 
those beliefs in freedom and human 
dignity which serve as an inspira­
tion to us all.

God bless you.
RONALD REAGAN

List Prezesa Mazewskiego
Drodzy Żołnierze Armii Krajowej:

Z okazji Zjazdu Delegatów Koła 
Byłych Żołnierzy Armii Krajowej 
oraz Fundacji AK przesyłam bar­
dzo serdeczne życzenia pomyśl­
nych i owocnych obrad.

Rocznice, które obchodzicie w 
tym roku, upamiętniają ofiarne 
walki bohaterskiej obrońców Ojczy­
zny, którzy ulegli przemocy, nie 
stracili ducha, ale podjęli i kon­
tynuowali walkę zapoczątkowaną w 
dniu 1 września, 1939 roku. Tym, 
którzy w walkach za Ojczyznę 
złożyli najwyższą ofiarę, ofiarę ze 
swego życia wyrażam najgłębszą 
cześć. Zasłużyli oni sobie na pamięć 
i wdzięczność następnych pokoleń.

Weteranom Armii Krajowej skła­
dam wyrazy uznania za podtrzymy­
wanie ducha patriotycznego, za 
kontynuowanie walki na obczyźnie 
za wolność Tej co nie zginęła.

Założenie Fundacji Armii Kra­
jowej pozwoli na zachowanie trady­
cji AK i na przekazanie jej młod­
szym pokoleniom. Słusznym też 
jest połączenie Waszego Zjazdu z 
oddaniem czci Związkowi Harcer­
stwa Polskiego z okazji 75 rocznicy 
jego pracy.

Życzę dalszych sukcesów w pracy 
dla wspólnych nam celów — wolnej 
i demokratycznej Polski.

Szczęść Wam Boże!
Alojzy A. Mazewski — prezes 

Związku Narodowego Polskiego 
i Kongresu Polonii Amerykańskiej

W związku z przyjazdem do Stanów 
Zjednoczonych Wojciecha Jaruzelskie­
go, premiera rządu komunistycznego 
w Warszawie na sesję Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych w 
dniu 24-go września 1985 r. Polonia 
Amerykańska w tym kraju przygoto­
wuje wielki wiec protestacyjny w New 
York’u.

Wiec zaprojektowały Władze Główne 
KPA i wyznaczyły na przewodniczą­
cego tego wiecu prezesa Wydziału 
Stanowego New York Michała Preis- 
lera.

Wiec jest zapowiedziany na 26-go 
września 1985 r. na godzinę 12-tą w 
południe. Miejsce zbiórki i manife-

W Palatine, w pięknym budynku 
high school, siódmy rok istnieje 
Polska Szkoła im. Fryderyka Cho­
pina. W szkole naszej jest osiem 
klas, w których nauka języka pol­
skiego, historii i geografii Polski 
odbywa się w języku polskim. Mamy 
klasę dla dzieci nie mówiących po 
polsku, a także klasę dla dorosłych 
chętnie poznających kulturę pol­
ską, język ojczysty swój i swoich 
najbliższych.

Od początku działalności szkoły 
Fryderyka Chopina nie zapomi­
namy o najmłodszych i rokrocznie 
mamy grupę przedszkolaków, któ­
ra pod troskliwym okiem Zofii Bar­
czyk mówi i śpiewa po polsku, a na 
zakończenie roku szkolnego jest 
zawsze najbardziej barwną, roz­
śpiewaną i roztańczoną gromadką.

W ubiegłym roku w Polskiej Szko­
le w Palatine pracowało 6 nauczy­
cieli: Władysława Pogorzelska, Bar­
bara Pacyniak, Zofia Barczyk, Ha­
lina Tracz, Jacek Złotnicki i Marek 
Bałdysz. Nad całością pracy dy­
daktycznej czuwał kierownik szkoły 
Wiktor Barczyk. Warto pamiętać, 
że z pracą szkoły wiążą się sprawy 
administracyjne i tutaj nieoceniona 
jest współpraca rodziców i Zarzą­
du.

Aby szkoła mogła istnieć, po­
trzebne są fundusze, dlatego też 
dwa razy w roku: na jesieni i na 
wiosnę organizujemy zabawę ta­
neczną, z której dochód wraz z opła­
tami za naukę, stanowi utrzymanie 
szkoły.

W grudniu, rodzice zapraszają do 
szkoły św. Mikołaja i wówczas 
przenosimy się z sal lekcyjnych do 
świetlicy, aby wspólnie śpiewać 
polskie kolędy i robić wycinanki i 
zabawki na choinkę.

Styczeń upływa u nas pod zna­
kiem jasełek, do których przygoto­
wują się dzieci, rodzice, nauczycie­
le. Dzieci biorą udział w widowisku 
słowno-muzycznym, nad którym 
pieczę sprawuje kierownik szkoły, 
Wiktor Barczyk. W ubiegłym roku 
szkolnym uczestniczyła w naszych 
jasełkach, wiceprezeska ZNP He­
lena Szymanowicz.

Uczniowie w szkole znają polskie 
tradycje Świąt Wielkanocnych i 
chętnie każdego roku przed świę­
tami wykonują różnymi technika­
mi pisanki.

Ubiegły rok szkolny upłynął nam 
szczególnie uroczyście. Wszyscy 
obchodziliśmy 175 rocznicę urodzin 
kompozytora, wielkiego Polaka i 
patrona naszej szkoły Fryderyka 
Chopina. 4 maja wzięliśmy udział w 
paradzie poświęconej Konstytucji 
3-Maja i dwom Polakom — kom­
pozytorowi Fryderykowi Chopino­
wi i pianiście Ignacemu Paderew­
skiemu.

Koniec maja, to uroczyste zakoń­
czenie roku szkolnego. Każda klasa 
przygotowuje, pod kierunkiem swo- 

stacji będzie podawane przy zbiera­
niu zgłoszeń.

Zgłoszenia należy kierować na: Jó­
zef Ptak KPA 641-8601, David Domżal- 
ski-Solidarność, 524-1482 lub 475-2050. 
Przypuszczalny koszt przejazdu auto­
busem w obydwie strony oraz koszt 
noclegu w hotelu z 25-go na 26-ty 
wyniesie 50 doi.

Odjazd nastąpi 25-go o godzinie 8-ej 
rano z przed budynku Zjednoczenia 
Polaków, 6501 Lansing Ave. Prosimy 
bardzo o wcześniejsze zgłaszanie, bo 
to ułatwi nam lepszą organizację.

Zarząd Wydziału KPA na Ohio 
Komitet Pomocy Solidarności Cleveland 

P.S. Ostatni dzień zgłoszeń 
16-go września 1985 r.

jego nauczyciela program artysty­
czny, w którym dzieci wykazują się 
swoimi zdolnościami i talentami.

Absolwenci otrzymują uroczy­
ście świadectwa ukończenia szkoły, 
zaświadczenia wystawione przez 
powiatową Radę Szkolną i drobne 
upominki.

Podczas całej uroczystości prze­
wijają się wspomnienia i uczucia 
związane z życiem naszej szkoły.

Przyświecał nam jeden wspólny 
cel, dó którego zdążamy, a jest 
nim: wychowanie naszej młodzieży 
w duchu zasad chrześcijańskich, 
narodowych, z jej przepiękną kul­
turą, językiem i przebogatą histo­
rią.

Halina Tracz

Spotkanie 
u Numizmatyków 

W najbliższy czwartek, 12 wrze­
śnia, o godzinie 7:30 wieczorem, w 
siedzibie SPK, Koło 31, 3242 N. Pu­
łaski Rd., odbędzie się pierwsze po 
wakacjach spotkanie Polsko-Ame­
rykańskiego Towarzystwa Numiz­
matycznego.

W czasie spotkania wyświetlony 
będzie kolorowy film dokumen­
talny na temat genezy II Wojny 
Światowej. Słowo wstępne wygłosi 
długoletni członek Towarzystwa — 
Rudolf A. Dettlaff. Wstęp wolny.

Organizatorzy serdecznie zapra­
szają wszystkich zainteresowanych 
do wzięcia udziału w spotkaniu.

Spotkanie B.K.M.
“Pogoń”

B.K.M. “Pogoń” w Chicago urzą­
dza koleżeńskie spotkanie, które 
odbędzie się 22 września w restau­
racji “Patria,” przy 5356 W. Bel­
mont Ave. Koktajle o godz. 2:30 po 
poł. Obiad o 3:15 po poł. Zapra­
szamy wszystkich członków z ro­
dzinami.

Po informacje i rezerwację miejsc 
proszę dzwonić lub pisać do Ed­
warda Hor: 5428 W. School, Chicago, 
IL 60641, tel. 777-8758.

ppłk. W. Zaleski — komendant

Zebranie
Klubu Parafii Zassów

Zawiadamiamy, że pierwsze po­
wakacyjne zebranie odbędzie się 15 
września, o godz. 2 po poł., w sali 
Paradise Hall, przy 1758 w. 48 St.

Prosimy wszystkich o przybycie.
Z. Piekos — prezes

Film “Brzezina” 
w Polish Arts Club

Polish Arts Club w Chicago zapra­
sza na swoje pierwsze spotkanie po 
sezonie wakacyjnym.

W ramach spotkaia zostanie wy­
świetlony film A. Wajdy pt. “Brze­
zina”.

Film będzie wyświetlony w niedzie­
lę, 15 września, w Copernicus Cultural 
and Civic Center, 5216 W. Lawrence, 
o godzinie 3 po południu.

KPA na Ohio włączył się w ogólny 
nurt obchodów “Polish American Heri­
tage Month”.

Zgodnie z apelem Zarządu Głów­
nego KPA w Chicago i Komitetu w 
Filadelfii pod przewodnictwem pana 
M. Blichasza biuro Wydziału KPA 
wysłało podobne apele do polskich 
organizacji na terenie Stanu Ohio, 
oraz do wielu urzędów amerykań­
skich.

Rozesłano i porozwieszano sporą 
ilość napisów (haseł o Miesiącu Dzie­
dzictwa) we wszystkich ważniejszych 
miejscach lub w oknach biur polskich 
organizacji.

Ukoronowaniem tych wszystkich 
poczynań i rozesłanych informacji do 
biura Wydziału KPA wpłynęło ponad 
30 proklamacji burmistrzów sąsie­
dnich miast, a w tym i m. Cleveland.

Ponadto nadeszły proklamacje: gu­
bernatora Stanu Ohio i kilku senato­
rów i kongresmanów U.S.A., oraz 
“Congressional Record” od senatora 
Johna Glenn’a.

W niedzielę 25-go sierpnia 1985 r. o 
6-ej po poł. w kościele Przemienie­
nia Pańskiego ks. Marian Kencik,

Zebranie Kom. 9 
Związku Polek

Zawiadamiamy o zebraniu, które 
odbędzie się w sobotę, 14 września o 
godzinie 1 po poł. w Copernicus Senior 
Center, przy 3160 N. Milwaukee Ave.

Prosimy wszystkie delegatki o 
przybycie.

H. Klich — prezeska
W. Telma — sekr. prot.

“Annual Dinner Dance” 
Placówki 2 SWAP

Stowarzyszenie Weteranów Armii 
Polskiej w Ameryce oraz Korpus Po­
mocniczy Pań przy Placówce II urzą­
dza “Annual Dinner Dance”, który 
odbędzie się 5 października w D.G. 
Memorial Hall, przy 4416 S. Western 
Ave.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Wisła”. Wstęp — 12,50 doi. od osoby. 
Podana będzie kolacja.

Po rezerwacje proszę dzwonić do 
Plac. 2, codziennie od 1 po poł. 4800 S. 
Wood, Chicago, II. tel. 254-3077 do R. 
Matolskiego, do 30 września.

E.A. Berdowski — adj. prot.

Komunikat Komitetu 
Skarbu Narodowego R.P.

Miesięczne zebranie: W piątek 13 
września odbędzie się miesięczne ze­
branie Komitetu w Domu 90 Placówki 
SWAP przy 6005 W. Irving Park Rd. 
Początek o godzinie 7:30.

Wrażenia z pikniku S.N.: Królową 
Róż Skarbu Narodowego na rok 85 
wybrana został młoda, urocza Elżbieta 
Janowska. Panna Ela uczęszcza jesz­
cze do High School, po ukończeniu któ­
re zamierza studiować bankowość. 
Obecnie pracuje również w North­
western Savings Assn. Gratulujemy!

Przyjazd premiera Kazimierza 
Sabbata do Chicago.

Premier Rządu R.P. na Uchodźstwie 
będzie w Chicago dwukrotnie: po raz 
pierwszy przybywa 26-go październi­
ka i weźmie udział w Święcie Pierw­
szej Dywizji Pancernej z okazji uwol­
nienia Żołnierzy — kobiet Armii Kra­
jowej z obozu jenieckiego w Oberlan­
gen. Po raz drugi — przybędzie do 
Chicago 6 listopada i weźmie udział w 
Akademii Święta Niepodległości 
Polski. Szczegóły w dalszych komu­
nikatach.

Inż. W. Mieczyński — prezes 
S. Kowalik — sekr.

uroczystą, dziękczynną Mszę sw. i 
wygłosił świetne kazanie. Publiczność 
dopisała mimo dość późnej pory.

Bezpośrednio po nabożeństwie prze­
prowadzono krótki, ale ciekawy pro­
gram na sali parafialnej. Przewodni­
czył prezes Józef Ptak i po zagaje­
niu odczytał referat na temat: “Wkład 
Polonii w życie amerykańskie”.

W języku angielskim na ten sam 
temat mówił wiceprezes Wydziału 
KPA Czesław Partyka. Na zakończe­
nie odśpiewano “Boże coś Polskę” 
z udziałem ks. Mariana Kencika i 
zakończono uroczystości związane z 
Miesiącem Dziedzictwa.

Tego samego dnia o 10:30 rano ks. 
Józef Nowak, w asyście ks. kanonika 
Leona Telesza, celebrował uroczystą 
Mszę św. w kościele Sw. Kazimierza.

Uroczystość przygotował miejscowy 
Komitet Pomocy Solidarności z okazji 
5-ej Rocznicy Powstania Solidarności * 
w Polsce i poza Jej granicami. Impo­
nująco przedstawiały się 3 krzyże z ' 
kotwicami dużych rozmiarów, posta­
wione tuż przed ołtarzem. Uroczystość 
bardzo podniosła i budująca.

Józef Ptak

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P. ;
Zebranie Gr. 877 ZNP 

Tow. Tysiąc Walecznych 
Grupa 877 ZNP Tow. Tysiąc Walecz­

nych zawiadamia o pierwszym ze­
braniu powakacyjnym, które odbę­
dzie się w środę, 11-go września, o 
godz. 7:30 wiecz. w sali Plac. 90 SWAP 
przy 6005 W. Irving Park Rd.

Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował od godz. 6:30 wiecz. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie.

T. Wojnar — prezes 
S. Krukar — sekr. prot.

Zebranie Grupy 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Towarzystwo Wierność Grupa 
2927 ZNP odbędzie swoje miesięczne 
zebranie w środę, 18 września o 7 
wieczorem w Cornell Park przy 51 i 
Wood St.

Prosimy wszystkich o przybycie. * 
M. Winiecka — prezes 
M. Pawlikowska — sekret.

Zebranie Gr. 694 ZNP 
Tow. Synowie Wolności 
Grupa 694 ZNP, Tow. Synowie 

Wolności zawiadamia o zebraniu 
powakacyjnym, które odbędzie się 
w czwartek, 19 września, w sali Mo- 
skal’s Mayfair, przy 5639 N. Mil­
waukee Ave., o godz. 7:30 wiecz.

Grupa nasza będzie obchodzić 80- 
lecie swego istnienia, w niedzielę, 29 
września, w tej samej sali.

Prosimy wszystkich członków o 
obecność.

Na zebraniu będzie można załat­
wić sprawy finansowe i organi­
zacyjne.

Piotr Marud — prezes 
J. Cieśla — sekr. prot.

Zebranie Grupy 1776 ZNP 
Tow. Wolność

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedze­
nie w czwartek, 12 września, w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy członków o li­
czne przybycie.

St. Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwiła — sekr. prot.

Stan

WRZESIEŃ 1985
Imię, Nazwisko. 

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesięcu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

Numer domu, ulica.

Miasto_________________ Stan______________Zip code______
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA 
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Z Działalności Polskiej Szkoły 
Im. Fryderyka Chopina w Palatine
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Sami Zwycięzcy?
Ogłoszeniu wiadomości o tym, że dzięki bar­

dzo aktywnej akcji gub. Thompsona zdołano 
dojść do porozumienia w sprawie uposażeń dla 
nauczycieli i innych pracowników chicago- 
skiego szkolnictwa publicznego, towarzyszyły 
częste stwierdzenia, że tym razem wszyscy są 
zwycięzcami, ponieważ żadna ze stron niczego 
nie straciła, obie nawet zyskały.

Czy rzeczywiście można powiedzieć, że nie 
ma poszkodowanych?

Na pewno nie. Mimo tego, iż ostatni strajk 
nauczycieli trwał tylko dwa dni, trwał on jed­
nak o dwa dni za długo. Wiele straciły dzieci 
szkolne, uczniowie, którzy często niecierpliwie, 
inni znów z obawą, ale też nadzieją, oczekiwali 
rozpoczęcia roku szkolnego.

Odebrano pierwszakom prawdziwą emocję 
pierwszego dnia w szkole, bo wprawdzie rozpo­
częły ujż naukę, ale ten pierwszy dzień było o 
dwa dni spóźniony. Wielkie to rozczarowanie i 
ogromny zawód dla pierwszaka, który kończąc 
“zerówkę,” często z odpowiednim dyplomem, 
wybierał się do szkoły.

Szkodę ponieśli uczniowie, wszystkich klas, 
bo jakże tu można starszym wierzyć, skoro 
wyznaczają dzień rozpoczęcia nauki, aby na­
stępnie słowa nie dotrzymywać. Idą do szkoły, 
aby zdobywać wiedzę, chcą przygotować się do 
przyszłego życia, a tutaj strajk, nauczyciele 
maszerują przed budynkiem szkolnym z trans­
parentami, zamiast czekać na uczniów w kla­
sie.

Owszem, korzyść pewną wyniosą z tych do­
świadczeń. Nauczą się demokracji, namacalnie 
dowiedzą się, dzięki temu iż mieszkają w 
wolnym kraju. Ich rodzice, nauczyciele mają 
prawo żądać lepszych warunków pracy, wyż­
szych zarobków a żądania swe, jeśli zajdzie po­
trzeba poprzeć strajkiem, bez obawy konfron­
tacji z policją, armatkami wodnymi, czy też 
szantażem zwolnienia z pracy.

Nauczyciele i pracownicy szkolni skorzysta­
li, bo zawarta została nie jednoroczna, a dwu­
letnia umowa o pracę, zapewniająca im pod­
wyżkę zarobków o 9% (6% w roku bieżcym, 3% w 
następnym).

Nowy kontrakt zawiera klauzulę przyznają­
cą dodatkowy, płatny dzień wolny od pracy — 
pierwszy poniedziałek marca — stanowe 

święto ku czci polskiego generała Kazimierza 
Pułaskiego.

Skorzystała z tej umowy Chicagoska Rada 
Szkolna, ponieważ mimo podwyższenia za­
robków pracowników, nie musi martwić się o 
“znalezienie” dodatkowych pieniędzy. Wpłyną 
one do kasy szkolnej dzięki przyrzeczeniu gub. 
Thompsona przyspieszenia terminów wpłaca­
nia subwencji stanowych szkołom.

Ważne jest w tym wszystkim jeszcze to, iż nie 
będzie trzeba redukować niektórych bardzo po­
trzebnych programów nauczania, zmniejszać 
liczby personelu szkolnego, aby w ten sposób

“wygospodarować” pieniądze na zapłacenie 
uposażeń.

Bardzo wielką rolę w szybkim zakończeniu 
strajku odegrał osobiście gubernator James 
Thompson, który nie tylko zaproponował obu 
stronom pomoc swych asystentów, ale wysunął 
nawet propozycję przesunięcia terminów prze­
lania subwencji stanowych.

Popieramy z całą stanowczością decyzję Gu­
bernatora. W trosce o losy ponad 431 tysięcy 
uczniów, postanowił w nieobecność bezpośred­
niego gospodarza miasta tj. may or a Washing­
tona, który znajduje się w podróży po Dalekim 
Wschodzie, jako gospodarz całego stanu zatro­
szczyć się o szkolnictwo chicagoskie. Tak po­
winien postępować prawdziwy gospodarz!

Należy się dziwić oburzeniu i krytyce may ora 
Washingtona, który z odległych Chin zarzuca 
gub. Thompsonowi pobudki polityczne. Nic w 
tym przecież złego, jeśli polityka pomoże wspó­
łobywatelom. Osoba, której wyborcy powierzyli 
odpowiedzialne stanowisko, musi wywiązywać 
się ze swych obowiązków.

Przypomina się tu zdarzenie, gdy komisarz 
chicagoskiej straży pożarnej przebywał w Kali­
fornii prowadząc tam seminaria dla strażaków, 
a tutaj w Chicago wybuchł poważny pożar. 
Wszyscy z oburzeniem zarzucali komisarzowi 
brak poczucia obowiązku. Nieobecność kosz­
towała go posadę.

Wyborcy to ludzie “nie rychliwi, ale spra­
wiedliwi.” Zapamiętają więc kto rzeczywiście 
troszczy się o ich dobro. Co więcej — guberna­
tor Thompson decydując się na interweniowa­
nie w sprawie strajku występował nie tylko ja­
ko ojciec, bo Samatha jest uczennicą jednej z 
chicagoskich szkół publicznych.

Decyzja pośrednictwa w rozmowach była 
odważna i nie pozbawiona ryzyka. Gdyby się 
nie udało doprowadzić do zakończenia strajku, 
całą winę na pewno nie omieszkano by zrzucić 
właśnie na Thompsona. Stąd przypomnienie, 
że każdy kij ma dwa końce.

Trzeba tu przypomnieć, że gubernator, który 
ogłosił już publicznie, iż będzie się ubiegał o 
ponowny wybór na to stanowisko, cieszy się 
bardzo dużym szacunkiem w środowiskach 
związków zawodowych. Nie trudno się więc 
domyśleć, że powodzenie “interwencji” ma swe 
źródło właśnie we wzajemnym szacunki i zau­
faniu.

Dodać też należy specjalne słowa uznania 
dla szefa sztabu gub. Thompsona Johna Reilly, 
był on właśnie tym pośrednikiem, “dyrygen­
tem,” który z właściwym umiarem, cierpliwo­
ścią i uporem, potrafił skłonić obie strony do 
ustępstw, podjęcia koniecznego dialogu, który 
doprowadził do porozumienia i zakończenia 
strajku.

Dzięki wysiłkom i dobrej woli wszystkich, 
przynajmniej przez następne dwa lata nie grozi 
nam strajk szkolny.

Słuszne Obawy
Z różnych doniesień prasowych napływają 

informacje, że rząd tunezyjski jest mocno za­
niepokojony ostatnimi posunięciami swego są­
siada, pułkownika Mohammeda Kadafi. Oczy­
wiście zachodzi poważna obawa, że zaborczy 
władca Libii może w niedługim czasie spróbo­
wać zawładnąć tym stosunkowo niewielkim 
państwem położonym w północnej Afryce.

Pierwszymi jak gdyby “jaskółkami” zabor­
czych ambicji “czerwonego Pułkownika” było 
jak sądzą obserwatorzy wydalenie z Libii po­
nad 20,000 tunezyjskich pracowników sezo­
nowych. W Libii pracuje około 90,000 Tunezyj- 
czyków.

Rząd pułkownika tłumaczył, że krok taki był 
konieczny ze względu na stale pogarszającą się 
sytuację ekonomiczna kraju, wielu jednak 
uważa, iż rzeczywisty powód jest zupełnie od­
mienny.

Wiadomo przecież, że marzeniem Kadafiego, 
jest utworzenie wielkiego islamskiego mocar­
stwa, naturalnie pod jego rządami.

Trzeba też przypomnieć, iż kiedy z Tunezji 
usunięto 300 Libijczyków oskarżonych o pro­
wadzenie akcji szpiegowskich na rzecz ich kra­
ju, Kadafi natychmiast przerzucił w pobliże 
swych granic z Tunezją 25,000 wojska, poja­
wiły się na niebie libijskie samoloty.

Tunezja, którą zamieszkują w olbrzymiej 
większości Arabowie i Berberowie, jest krajem 
prowadzącym politykę wyraźnie pro-za- 
chodnią. Niestety, szczególnie obecnie sytuacja 
w tym kraju nie jest zbyt dobra. Popularny 
prezydent Burgiba będąc w sędziwym wieku, 
coraz bardziej podupada na zdrowiu. Trudno 
przewidzieć, czy jego następca, prawdopodob­
nie obecny premier Mzali, zdoła zaradzić 
wszystkim problemom.

Bezrobocie w tym kraju wyraża się 20%, roś­
nie stałe niezadowolenie wśród społeczeństwa, 
coraz więcej zwolenników zdobywaj islamscy 
fundamentaliści. Równocześnie 28-tysięczna 
armia tunezyjska jest za słaba, aby skutecznie 
przeciwstawić się dobrze uzbrojonym żołnie­
rzom libijskim, zaopatrzonym w broń produkcji 
sowieckiej.

Kadafiemu nie można ani wierzyć, ani też 
bagatelizować jego posunięć. Słusznie więc 
państwa zachodnie ze Stanami Zjednoczonymi 
na czele starają się wprawdzie delikatnie, ale 
stanowczo, odwieść Kadafiego od ewentualnej 
próby opanowania Tunezji.

Nie wiadomo jednak, czy wysiłki te dadzą 
jakieś rezultaty. “Apetyt” Kadafiego dobrze jest 
wszystkim znany.

Ml
ZSSZf.-

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kariera Języka 
Angielskiego

NARODOWIEC, Francja - Ję­
zyk angielski powstał jako dialekt 
plemion germańskich, które prze­
dostały się do Anglii na łodziach 
wiosłowych na początku wieków 
średnich. Obecnie, czyli tysiąc pięć­
set lat później, język ten rozpow­
szechniony jest w całym świecie.

Kiedy pilot argentyński zbliża się 
do lądowania w Turcji rozmawia ze 
służbą naziemną po angielsku.

Gdy fizycy zachodnioniemieccy 
chcą zwrócić uwagę międzynaro­
dowych kół naukowych na dokona­
nie odkrycia, publikują wyniki 
swych badań w piśmie, ukazu­
jącym się w języku angielskim.

Kiedy byznesmeni japońscy za­
wierają transakcję ze swymi skan­
dynawskimi partnerami, porozumie­
wają się po angielsku.

W czasach współczesnych język 
ten spełnia taką samą rolę jaką w 
przeszłości łacina. Jest on środkiem 
porozumiewania się w sferach na­
uki i techniki, handlu, turystyki, 
dyplomacji, kultury. Dziś jest to 
ipierwszy język dla 345 min ludzi i 
drugi dla 400 min. Obecnie 80 proc, 
wszystkich informacji, znajdują­
cych się w komputerach całego 
świata, jest w języku angielskim.

W1582 r. naukowiec R. Malcaster 
pisał: “Angielski jest mało zna­
czący, znają go tylko na naszej 
wyspie i to nie wszędzie. Nie mógł 
on przewidzieć, że już po 25 latach, 
wraz z pojawieniem się pierwszego 
osiedla osadników w Wirginii, język 
dokona skoku przez ocean do No­
wego Świata i tam zostanie przy­
jęty ♦).

W pierwszym etapie kolonializ­
mu, angielskim mówiło 5 milionów 
ludzi. W latach trzydziestych, wraz 
z powiększaniem się imperium brytyj­
skiego, liczba ta wzrosła do 200 mi­
lionów. Do połowy lat sześćdzie­
siątych powojenna aktywność gospo­
darcza i poważny przyrost ludności 
przyczyniały się do jeszcze wię­
kszego upowszechniania angielskie­
go.

Obecnie co najmniej co siódmy 
mieszkaniec Ziemi w takim czy 
innym stopniu włada tym językiem.

Angielski stał się ojczystym języ­
kiem dla mieszkańców 12 państw, 
oficjalnym lub półoficjalnym w 32 
krajach, w których używany jest do 
prowadzenia spraw państwowych. 
Ponadto włączony jest on w charak­
terze obowiązkowego przedmiotu w 
programy szkolne lub po prostu jest 
na szeroką skalę nauczany w szko­
łach dalszych 56 krajów.

Szczególnie ceni się opanowanie 
umiejętności mówienia. Kilka lat 
temu japońskie towarzystwo “So­
ny” dążąc do wypełnienia luki w 
swej obejmującej cały niemal świat 
sieci handlowej, zamieściło nastę­
pujące ogłoszenie: “Potrzebny jest 
Japończyk, potrafiający kląć po 
angielsku.”

Szefowie koncernu produkujące­
go skomplikowaną aparaturę elek­
troniczną “Mitsui” szczycą się tym, 
że 85 proc, urzędników potrafi mó­
wić, czytać i pisać po angielsku.

Nawet we Francji, gdzie lubi się 
pokpiwać z tego języka, angielski 
zdobywa coraz to nowe pozycje. Do 
programu szkół średnich wprowa­
dzono obowiązkową czteroletnią nau­
kę języka angielskiego lub niemiec­
kiego. W ubiegłym roku 83 proc, 
uczniów wybrało angielski.

We Włoszech znajomość tego języ­
ka jest obowiązkowym warunkiem 
przy zatrudnianiu na wielu stano­
wiskach, związanych z techniką. W 
Brazylii ludzie niekiedy wydają 
swoje ostatnie oszczędności na lek­
cje angielskiego, gdyż wiedzą, że 
większość pracodawców stara się 
zatrudniać tych, którzy władają 
angielskim. W Związku Sowieckim 
przeszło połowa uczniów szkół śred­
nich uczy się angielskiego.

•) Jamestown — Pierwsza osada brytyjska w 

Ameryce Północnej, założona w r. 1607. Rok później 

przybyli tam pierwsi Polacy. W roku 1619 było ich tam 

już 50! W tymże roku strajkiem wywalczyli przyzna­

nie im praw wyborczych.

Kosztowny Nocnik
Hrabia Warrington — brytyjski 

arystokrata, zmarły w 1774 roku, 
pozostawił 7 srebrnych nocników z 
wygrawerownym jego herbem. Je­
den z tych nocników został obecnie 
sprzedany na aukcji w Londynie za 
10,000 funtów.

Prasa Podziemna o Bojkocie 
Wyborów Do Sejmu w PRL

(D.P.) Bojkotując wybory — pi- 
sze prasa podziemna — nie tylko nie 
godzimy się na ubezwłasnowolnie­
nie, lecz także opowiadamy się za 
wizją spoełczeństwa zgodną z na­
szymi aspiracjami.

Najpełniej formułuje ją oświad­
czenie warszawskiego MKK (cyt. 
za “Wola” nr 143 z 13 V):

“Powszechny bojkot i solidarna, 
społeczna kontrola głosowania bę­
dą świadectwem naszego wyboru:

Polski niepodległej, w której spo­
łeczeństwo może decydować o so­
bie.

— Polski demokratycznej, w któ­
rej pluralizm związkowy, samo­
dzielność przedsiębiorstw, teryto­
rialna samorządność służyć mają 
dobru Polaków (...)

— Polski jako kraju racjonalnej 
ekonomii podporządkowanej trosce 
o poziom życia rodzin, kierowanej 
rzetelnie i fachowo (...)

— Polski tolerancyjnej, w której 
wolność religii byłaby prawdziwą 
swobodą postaw i zachowań.

Polski praworządnej, w której nie 
byłoby represji, przemocy, wsze­
chmocy tajnej policji i panoszenia 
się mundurowych władców (...)

— Polski Praw Człowieka i Oby­
watela”.

Stosunek do ordynacji wyborczej

— z jej pseudowariantami pod­
danymi pod ogólnonarodową kon­
sultację — jest równie jednozna­
czny.

Wszystkie pisma zgodnie stwier­
dzają, że nie interesuje nas żadna 
wersja niedemokratyczna, bez za­
chowania tajności wyborów, czy 
bez prawa zgłaszania kandydatów 
przez organizacje spoza PRON i 
przez grupy obywateli.

Jak pisze “Solidarność Walczą­
ca” (Oddział Poznań, nr 37 z 19 V): 
“Hałasu sztucznego, choćby był nie 
wiadomo jak mocny, nie słyszymy. 
Z tego powodu puściliśmy mimo 
uszu dyskusję nad nową ordynacją 
wyborczą”.

Publicysta “Obserwatora Wiel­
kopolskiego” (nr 91 z IV) wręcz 
stwierdza: “Projekt ordynacji nas 
obraża, bo zakłada, że jesteśmy ta­
kimi durniami, iż owe śmieszne, nic 
nie znaczące warianty uznamy za 
znaczącą nowość w procesie socja­
listycznej odnowy” i proponuje 
ogólnonarodową dyskusję: “czy 
kartka wyborcza ma mieć wymiany 
6x9 czy też 9x6? czy urna ma mieć 
wysokość I m czy też l,5m? czy w 
komisji wyborczej ma być przewa­
ga mężczyzn czy kobiet?”

Pojawiają się w podziemnej pra- 
(Dokończenie na str. 5-ej)

Listy Do Redakcji
— ____

Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczania należy pisać na 
maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki. Umieszczone 
poniżej opinie nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Uwagi o Filmie
Pt. “Katastrofa w Gilbraltarze”

Film ten nazwano w reklamach 
“historycznym” w rzeczywistości jest 
on zaprzeczeniem historii. Można 
przejść do porządku dziennego nad 
małymi nieścisłościami, ale są tam 
kłamstwa i ohydne fałszowanie rze­
czywistości.

Autor czy reżyser niewątpliwie 
działali pod dyrektywą rosyjskich i 
reżymowych speców od preparowa­
nia prawdy, zamieniając ją w stek 
kłamstw i fałszów.

Opisanie wszystkich kłamstw i nie­
ścisłości wymagałoby napisania dość 
obszernej broszury, a może i książki, 
dlatego zajmę się tylko trzema punk­
tami:

1. Każde wydarzenie historyczne, 
aby było prawidłowo przedstawione i 
zrozumiane musi zawierać tło histo­
ryczne, opis faktu i możliwość wycią­
gnięcia prawidłowych wniosków.

Tymczasem, autor i reżyser wymie­
nionego filmu przedstawiają bohatera 
— gen. Sikorskiego w akcji we Fran­
cji. Dlaczego gen. Sikorski został 
Naczelnym Wodzem i premierem 
Rządu Polskiego we Francji, tego z 
filmu nie dowiadujemy się. Jest to 
jasne dla ludzi w starszym wieku, któ­
rzy przeżywali czasy wojny.

Oczywiście to, co powinno być wstę­
pem jest pominięte, gdyż musiałoby 
być podane o umowie niemiecko- 
rosyjskiej z dnia 23 sierpnia 1939, o 
sojuszu kontrahentów i o rozbiorze 
Polski, o napadzie na Polskę Rosji w 
dniu 17 września 1939 roku.

Kiedy się mówi o powstaniu Armii 
Polskiej w Rosji, trzebaby powie­
dzieć o okupacji wschodniej Polski 
przez Rosję w roku 1939; wreszcie o 
aresztowaniach i wywożeniu Polaków 
w różne zakątki Rosji, a najwięcej na 
Syberię.

O braku piętnastu tysięcy polskiej 
inteligencji, najwięcej oficerów — 
zatem o Katyniu i innych dwóch miej­
scach kaźni.

2. W roku 1943 w Londynie obiegła 
wiadomość o narastającym buncie w 
Drugim Korpusie, któremu patronuje 
generał Anders. W tej wersji była jed­
na prawda, że taką akcję prowadził, 
ale nie generał Anders, a Klimkowski 
w stopniu rotmistrza.

Z perspektywy czasu mogę stwier­
dzić, że zamach na generała Sikors­
kiego przygotowywało rosyjskie 
NKWD wykorzystując do tej dywer­
sji swojego agenta właśnie Klim­
kowskiego, który rozpoczął akcje 
dywersyjne pod nazwą “bunt mło­
dych”.

Z tą dywersją zetknąłem się w Ira­
ku, zatem po opuszczeniu Rosji przez 
Armię Polską.

Klimkowski w swojej akcji sterowa­
nej przeciwko gen. Sikorskiemu suk­
cesów nie miał. Podobno zyskał kilku­
nastu młodszych oficerów, żadnego 
szeregowego. Niebawem został zde- 
konspirowany, aresztowany i skazany 
na trzy lata więzienia. Po odsiedzeniu 
tej kary wyjechał do PRL.

Jednak agenci NKWD potrafili na

terenie Londynu rozdmuchać akcję 
Klimkowskiego do rozmiarów pro­
blemu, co skłoniło gen. Sikorskiego 
do wizyty Drugiego Korpusu. Jeżeli 
do tego dodamy fakt, że szefem an­
gielskiego wywiadu w Gibraltarze 
był agent NKWD Philby (uciekł do 
Rosji) oraz, jak się później okazało, 
że agenci NKWD byli w Anglii na wy­
sokich stanowiskach, to możemy z 
całą odpowiedzialnością stwierdzić, 
że zamach na gen. Sikorskiego był 
wykonany przez NKWD, czyli przez 
rząd rosyjski.

Jedno pytanie pozostaje bez odpo­
wiedzi, mianowicie: czy Churchill 
domyślał się tej akcji?

Z filmu wynikałoby, że zamach 
został wykonany przez oficerów 2 Kor­
pusu, co oczywiście jest jedną z ha­
niebnych prób przerzucenia odpowie­
dzialności za zbrodnię na kogoś inne­
go, jak to miało miejsce z mordem 
katyńskim.

Po przybyciu A.P. do Iraku, zosta­
łem przeniesiony na kierownicze sta­
nowisko Wydziału Kultury i Prasy 2 
Korpusu, zatem miałem szerszy hory­
zont widzenia wielu spraw i wydarzeń.

Do przeniesienia 2 Korpusu na teren 
Italii, angielskie dowództwo trakto­
wało nas trochę z pewnym lekceważe­
niem, ale grzecznie i chęcią odkar- 
mienia polskich żołnierzy po rosyj­
skim “raju”.

W tym czasie oddziały polskie nie 
pełniły żadnej służby ochronnej, zatem 
żaden żołnierz nie mógł wejść na 
strzeżone lotnisko w Gibraltarze i nie 
mógł wykonać jakiejkolwiek dywersji. 
Natomiast dostęp tam miał szef wy­
wiadu, który był agentem NKWD. Po­
nadto generał Sikorski był bardzo łu­
biany i popularny w szeregach 2-go 
Korpusu.

3. Wniosek z pokazanego fałszy­
wego widowiska jest jeden: reżim 
warszawski nie cofnie się przed żad­
nym kłamstwem, które będzie po 
myśli Moskwy. Generał Anders jes 
przedstawiony w filmie, jakoby był 
przeciwnikiem porozumienia się z 
Rosją co znowu jest kłamstwem. 
Oczywiście był przeciwny, aby Rosja 
uważała Polskę, jako rosyjską pro­
wincję, lub siedemnastą republikę.

Mogę o tym mówić, gdyż brałem 
udział w dyskusjach na ten temat. 
Z całą pewnością można stwierdzić, 
że Rosja zawsze miała i ma obecnie 
nie zmienione plany od Piotra Wiel­
kiego i Katarzyny, mianowicie aby 
nad Wisłą była Rosja. To jednak nig­
dy nie nastąpi, pomimo że znaleźli się 
Polacy czy Amerykanie polskiego po­
chodzenia, którzy sponsorują podobne 
fałsze i kłamstwa na ekranie, jak to 
ma miejsce we wspomnianym fil­
mie. Pomimo, że są Amerykanie pols­
kiego pochodzenia, którzy sprzyjają 
reżimowi, a nawet go wspierają, pro­
wadząc brudne intersy z reżimem.

Jednak Naród Polski jest moralnie 
zdrowy i nigdy z walki o Wolność i 
Niepodległość nie zrezygnuje.

Władysław Stępień
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
Zygmunt p bobin —

MŁODZI PIŁKARZE NIGERII 
MIS TRZAMIŚ WIA TA

Przeszło 80 tys. widzów obserwo­
wało na “Stadionie Pracy” w Peki­
nie finałowy mecz mistrzostw świa­
ta piłkarzy do lat 16 między rep­
rezentacjami Niemiec Zachodnich i 
Nigerii. Niespodziewane zwycięstwo 
odnieśli młodzi Nigeryjczycy i oni 
wywalczyli tytuł mistrzów świata.

Wygrali2:0 (1:0) zdobywającbram- 
ki po strzałach Nakade (w 8 min.) i 
Igbnoby-Adamu (w 79 min.)

Młodzi piłkarze Nigerii zaprezen­
towali bardzo dobre wyszkolenie 
techniczne i znakomite przygoto­
wanie fizyczne.

W spotkaniu o trzecie miejsce 
Brazyli pokonała Gwineę 4:1 (2:0).

★ ★ ★
LECH - STAL 2:2 

ZAGŁĘBIE - LECHIA 3:1
Ostatnio rozegrano dwa zaległe 

mecze I ligi piłkarskiej. Beniami- 
nek ekstraklasy Stal Mielec stawiła 
w Poznaniu zacięty opór Lechowi, 
remisując 2:2 (2:1). Stal plasuje się 
więc w czołówce tabeli, ustępując 
Górnikowi Zabrze i Ruchowi tylko 
gorszą różnicą bramek. Stal zdy­
stansowała natomiast łódzki Wi­
dzew.

W drugim zaległym meczu Zag­
łębie Sosnowiec wygrało z Lechią 
Gdańsk 3:1 (2:0).

TABELA
1. Górnik Z. 6:2 13—2
2. Kuch 6:2 8—1
3. Stal 6:2 7—1
4. Widzew 6:2 4—2
5. Śląsk 5:3 6—3
fi. Leeh 5:3 3—2
7. Legia 4:1 5—5
8. Zagłęb e L. 4:4 2—2
9. Zagłębie S. 4:4 6—8

10. Bałtyk 4:1 4—6
II. Górnik Wt. 3:5 5_ 5
12. r.KS 3 5—7
13. Katowice 2:6 2__4
I I. Pogoń 2:6 4—8
15. I.echia 2:6 3—8
16. Motor 2:6 3—10

GÓRNIK ZABRZE PRZEGRYWA 
STAL WYGRYWA Z RUCHEM
Piłkarzom odpowiada chyba ostre 

tempo ekstraklasy, albo są po pro­
stu dobrze przygotowani do sezonu. 
Tylko niektóre mecze — podobno 
nudziły kibiców. Większość spotkań 
IV kolejki była interesująca.

Śląsk Wrocław przerwał pasmo 
sukcesów Górnika Zabrze. Prze­
widywano taka możliwość, choć 
bardziej spodziewano się podziału 
punktów. Świetnie jednak gra Ry­
szard Tarasiewicz. Oby utrzymał 
taką formę do 11 września (mecz z 
Belgią).

Pokonany został również drugi li­
der — Ruch Chorzów. Przegrał w 
Mielcu z beniaminkiem — Stalą, 
czemu dziwić się nie wypada, gdyż 
w pierwszych meczach nowicjusze 
są bardzo u siebie niebezpieczni.

Legia omal nie wygrała w Kato­
wicach z GKS. Być może jest to za­
powiedź ustabilizowania formy na 
wysokim poziomie. Znów chwalono
Witolda Sikorskiego.

Oto wyniki:
Śląsk — Górnik Zabrze 2:1
Motor — Zagłębie Sosnowiec 0:3
Bałtyk — Pogoń Szczecin 3:1
ŁKS — Widzew 0:0
Zagłębie L. — Lech 0:0
Katowice — Legia 1:1
Stal — Ruch Chorzów 2:1

★ ★ ★
BRĄZOWY MEDAL 

D WÓJK! POD WÓJNEJ
Ireneusz Pacuk i Bogusław Rodo­

wicz zdobyli na I mistrzostwach świa­
ta we wioślarstwie juniorów w dwój­
ce podwójnej brązowy medal uzy­
skując czas — 5:28.33. Zwyciężyła 
osada ZSSR — 5:23.67 przed Danią — 
5:28.03.

Druga polska osada, startująca w 
finale, dwójka ze sternikiem Krzy­
sztof Polańczyk. Tomasz Tomiak i 
ster. Michał Cieślak uplasowała się 
na czwartym miejscu. Złoty medal 
w tej konkurencji wywalczyli repre­
zentanci NRD, srebrny Rumunii, a 
brązowy Grecji.

Przed startem w mistrzostwach, 
trenerzy po cichu liczyli, że Ireneusz 
Pacuk i Bogusław Rodowicz wywal­
czą miejsce na podium. Dwójka po­
dwójna Gedanii Gdańsk należała do 
najbardziej doświadczonych i naj­
mocniejszych w polskiej ekipie. Pły­
wają ze sobą kilka lat. Podopieczni 
Stanisława Penara nie zawiedli. Bez 
trudu zakwalifikowali się do finału.

Wyścig finałowy przebiegał pod 
dyktando wioślarzy ZSSR — Korota- 
jewskiego i Krupki, którzy nie zagro­
żeni minęli linię mety na pierwszym 
miejscu. O srebro toczyła się zacięta 
walka pomiędzy osadami polską i 
duńską. Jednak Duńczycy Rosenorm 
i Engelbrecht zachowali w końcówce 
więcej sił i sięgnęli po drugie miejsce.

O brązowy medal otarła się polska 
osada w dwójce ze sternikiem, Krzy­
sztof Polańczyk, Tomasz Tomiak i 

ster. Michał Cieślak również łatwo 
przebili się do puli finałowej. W de­
cydującej rozgrywce zajęli czwarte 
miejsce, ulegając greckiej osadzie o 
1.57 sek.

Startujący w jedynkach Artur Wit­
kowski zajął w półfinale czwarte miej­
sce. Na pocieszenie pozostaje mu 
fakt, że jego półfinałowi zwycięzcy 
Andreas Rajek (NRD) i Davidę Tiz- 
zano (Włochy) wywalczyli złoty i 
srebrny medal. Amerykanin Glen 
Florio, który również wyprzedził w 
półfinale Witkowskiego zajął piąte 
miejsce.

Ósemka również zakończyła swój 
start w półfinale. Polacy zajęli w nim 
piąte miejsce z czasem — 4:56.99, a 
zwyciężyli późniejsi srebrni medali­
ści mistrzostw reprezentanci NRD 
- 4:47.62.
I wioślarskie mistrzostwa świata 

juniorów (dotychczas były to mistrzo­
stwa FISU) zakończyły się general­
nym sukcesem drużyny NRD, którzy 
zdobyli 7 złotych, 4 srebrne i 1 brą­
zowy medal. Drugie miejsce w klasy­
fikacji medalowej zajęła Rumunia 
3-2-0), a trzecie ZSSR (3-1-3), 
podaje polska agencja prasowa.

* * «
ELIMINACJE "MEXICO 86"
(W) — W meczu turnieju finało­

wego eliminacji piłkarskich mistrzostw 
świata “Mexico-86” rozegranym w 
San Jose (strefa CONCACAF) Hon­
duras zremisował z Kostaryką 2:2 
(2:1). * * •

W eliminacyjnym meczu piłkar­
skich mistrzostw świata “Mexico-86” 
(półfinał strefy azjatyckiej), Japonia 
pokonała Hongkong 3:0 (2:0).

4 * *
POL ON!A GÓRNIK KONIN 2:0
Piłkarze warszawskiej Polonii po 

raz drugi wygrali 2:0 (0:0). W po­
przednim meczu pokonali GKS Beł­
chatów, ostatnio zwyciężyli Górnika 
Konin.

Pierwszą bramkę dla gospodarzy 
zdobył z około 20 m kapitan zespołu 
Andrzej Kozakiewicz. Bramkarz go­
ści był zaskoczony strzałem. Nie pró­
bował nawet interweniować. Nato­
miast drugiego gola Polonia zdobyła 
w zamieszaniu podbramkowym. Ja­
nusz Kopeć znalazł łukę w obronie 
Konina.

• * •

ANDRZEJ GRUBBA NA CZELE 
LISTY EUROPEJSKIEJ

Ogłoszone zostały ostatnio listy kla­
syfikacyjne Europejskiej Unii Tenisa 
Stołowego (ETTU) na drugie pół­
rocze 1985 r. Wśród mężczyzn znaj­
duje sę Andrzej Grubba. Zwycięzca 
tegorocznego TOP-12 awansował o 
jedno miejsce w porównaniu z po­
przednią listą.

Aż dziewięć lokat przesunął
Aż dziewięć lokat przesunął się 

Leszek Kucharski. Jest na czwartym 
miejscu. Polaków rozdzielają Jan 
Ove, Waldner i Mikael Appelgren 
(obaj Szwecja). Kolejne miejsce zaj­
mują :

Desmond Douglas (Anglia), Erik 
Lindh (Szwecja), Jacques Secretin 
(Francja), Milan Orlovsky (CSRS), 
Dragutin Surbek (Jugosławia), Jin- 
drich Pansky (CSRS), Andrej Mazu- 
now (ZSSR), Ulf Bengtsson (Szwe­
cja), Tibor Klamper (Węgry), Jorgen 
Persson (Szwecja), Boris Rosenberg 
(ZSSR) i Zoran Kalinie (Jugosławia).

Zupełnie nowa twarz w “szesnast­
ce” to Rosenberg.

Trzeci reprezent Polski, Stefan Dry- 
szel, został sklasyfikowany na 33 miej­
scu. Tuż przed nim znajduje się zna­
ny Francuz Patrick Birochesu.

Wśród kobiet, na pierwszym miej­
scu znajduje się Bettina Vriesekooo 
(Holandia) — partnerka Andrzeja 
Grubby w grze mieszanej. Kolejne 
miejsca w pierwszej szenastce zaj­
mują:

Maria Hrachova (CSRS), Walen­
tyna Popowa (ZSSR), Olga Nemes 
(RFN), Zsuza Olah (Węgry), Flura 
Bułatowa (ZSSR), Branka Batinic 
(Jugosławia), Marie Lindblad (Szwe­
cja), Csilla Batorfi (Węgry), Narine 
Antonian (Węgry), Gordana Perkucin 
(Jugosławia), Maria Alboiu (Rumu­
nia), Miriam Kloppenburg (Holan­
dia), Edith URban (Węgry), Gabriela 
Szabo (Węgry), Nadine Daviaud 
(Francja).

Jolanta Szatko, pierwszych miesię­
cy 1985 r. nie może zaliczyć do uda­
nych. Polska spadła z 21 miejsca na 28.

• • ♦
ŻUŻLO WCY DUŃSCY 
MISTRZAMI ŚWIATA

Żużlowcy duńscy zdobyli po raz 
trzeci tytuł drużynowych mistrzów 
świata, zdobywając 37 punktów.

Pokonali bowiem drużynę Stanów 
Zjednoczonych w Long Beach, Kali­
fornia z przewagą dwóch punktów.

cllbanu
WOMEN’S MEDICAL CENTEt J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

Prasa Podziemna 
o Bojkocie Wyborów 

Do Sejmu w PRL
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

sie wątki bardzo praktyczne. Pier­
wszy — jaka powinna być kampa­
nia antywyborcza.

“W czerwcu 1984 ulotki były 
utrzymane w zbyt “belferskim” to­
nie (. . .) Co innego było z krótkimi, 
ostrymi epigramami na płotach czy 
ścianach. Wtedy nawet w zahu­
kanych nieszczęśnikach odzywała 
się jakaś resztka godności” ("Soli­
darność Walcząca” nr 35 z 21IV). 
“Gazetki i ulotki docierają tylko do 
nielicznych, do tzw. milczącej wię­
kszości trzeba trafić inaczej. Może 
przy pomocy indywidualnych listów, 
rozmów?”

“Wymyśleć chwytne hasła i ory­
ginalne akcje, takie jak chociażby 
owa Świnia na Długiej przed pop­
rzednimi wyborami (w Gdańsku, 
pomalowana na czerwono z napi­
sem: ‘Głosuj na mnie’ przyp. red.). 
Śmiech jest groźną i bardzo skute­
czna bronią” (z odpowiedzi na son­
dę przedwyborczą “Naszego Cza­
su” Gdańsk nr 40 z 22 IV).

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU.
725-0200 

5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

65-Lecie Placówki 
Macierzystej Nr. 5 SWAP

Uwaga! Koledzy Placówki Macie­
rzystej Nr. 5 Stowarzyszenia Wete­
ranów Armii Polskiej w Ameryce i 
Koleżanki z Korpusu Pomocnicznego, 
w niedzielę dnia 15-go września urzą­
dzamy uroczystość 65-lecia istnienia 
Placówki Macierzystej Nr. 5 SWAP.

Uroczystość rozpocznie się jubileu­
szową Mszą św., o godz. 10:30 rano, w 
gościnnych progach, ks. proboszcza 
Edwarda F. Pająka, na Młodzianko­
wie. Zbiórka pod kościołem o godz. 
10-ej rano.

Obiad żołnierski — zaraz po Mszy 
św., o godzinie 12:30 w sali domu 
Okręgu I-go SWAP, przy 1239 N. Wood. 
Odbędzie się również krótki program 
jubileuszowy i pogawędka o dawnych 
czasach w rodzinnym kole weterańs- 
kim. Uprzejmie prosimy wszystkich 
kolegów i koleżanki o wzięcie licznego 
udziału i zarezerwowanie miejsca na 
obiad żołnierski. W sprawie rezerwa­
cji proszę kontaktować się z komen­
dantem Mieczysławem Stermińskim, 
2062 N. Leavitt, Chicago, II. 60647, tel. 
276-5891, najpóźniej do dnia 5 września 
1985 roku.
Mieczysław Stermiński — komendant 
F. E. Sowińska — prezeska Korpusu 
Stanisław Pyka — adiutant

“Kwaśny Deszcz” 
Zagraża Jeziorom

Washington (UPI) — Przepro­
wadzone przez Agencję Ochrony 
Środowiska (Environmental Pro­
tection Agency) badania wody z 
jezior położonych we wschdniej 
części Stanów Zjednoczonych, wy­
kazały alarmująco silne skażenie 
wody, powstałe w wyniku opadów 
“kwaśnego deszczu”.

Okazało się, że niespodziewany 
wysoki poziom kwasu występuje w 
dużej ilości jezior Florydy.

Zdaniem eksperta w dziedzinie 
środowiska naturalnego, ekologa 
Richarda Ayresa ponad 60 procent 
7.200 jezior położonych w północno 
— wschodniej części kraju utraciło 
naturalną zdolność do neutralizo­
wania kwasu.

Należy jednak zaznaczyć, że nie­
które z badanych jeżior posiadają 
naturalnie wysoki poziom kwasu.

Oczywiste Kłamstwa Urbana
O Więźniach Politycznych w Polsce

Liczba więźniów politycznych na­
dal systematycznie wzrasta. Na 
konferencji prasowej w dn. 2 lipca 
Jerzy Urban stwierdził, że w chwili 
obecnej w więzieniach i aresztach 
przebywa 195 więźniów politycznych 
w tym 16 skazanych, a 179 tymcza­
sowo aresztowanych.

Kłamstwo Urbana jest oczywiste. 
Po ubiegłorocznej amnestii pozo­
stało w więzieniach ponad 20 osób, 
które z różnych względów nie zo­
stały zwolnione, a do tego czasu 
wydano szereg nowych wyroków.

Amnesty International szacuje 
liczbę więźniów politycznych na 
około 300. Większość z nich odpo­
wiada za drukowanie i rozpowsze­
chnianie publikacji poza cenzurą 
lub za przynależność do organizacji 
uznanych za “nielegalne”.

Stawiając takie oskarżenia wła­
dze PRL łamią międzynarodową 
Konwencję o wolności słowa i o 
prawie do swobodnego zrzeszania 
się (art. 19(2) i 22(1). Poniżej 
prezentujemy dalsze informacje o 
nowych aresztowaniach i wyrokach.

(Poprzednie: “Dziennik Polski” 
dn. 25.06 i 9. 07).

WARSZAWA
Na początku br. aresztowano Wa­

cława Bielińskiego, pracownika 
Centrum Zdrowia Dziecka, za “kon­
tynuowanie nielegalnej działalnoś­
ci”.

Jarosław Nakulski został oska­
rżony o rozpowszechnianie anty­
państwowej literatury i nawoływa­
nie do niespokoju społecznego, za co 
grozi kara do 3 łat więzienia.

Bogumił Porowski, aresztowany 
w nocy 17 stycznia, przebywa w 
areszcie pod zarzutem nawoływa­
nia do niepokoju publicznego (art. 
282a Kodeksu Karnego) i rozpow­
szechnianie nielegalnej literatury, 
(art. 45 prawa prasowego). Jak po­
dają źródła “Solidarności” cierpi 
on na nerwicę układu pokarmowe­
go. Wraz z nim aresztowano Marię 
Słowikowską i Tomasza Kołodziej­
skiego.

4 marca aresztowano Piotra Stom­
mę, pracownika instytutu lotnict­
wa, oskarżając go o prowadzenie 
“nielegalnej działalności”. Aresz­
towania dokonano na terenie zakła­
du pracy. W tym samym dniu are­
sztowano Andrzeja Kwiatkowskie­
go, pracownika Instytutu Neuropsy­
chiatrycznego. W jego mieszkaniu 
milicja znalazła sprzęt drukarski.

Henryk Wujec, 44-letni fizyk, do- 
raca “Solidarności”, został skaza­
ny w dn. 23 maja na 3 miesiące are­
sztu za przewodzenie niezależnej 
demonstracji pierwszomajowej.

Jedynym dowodem były zdjęcia 
zrobione przez milicję. Sąd odrzucił 
wniosek obrony o przesłuchanie 
świadków. Wujec odwołał się od 
wyroku. Przypomnij my, że był on 
aktywnym działaczem KKS “KOR”, 
przetrzymywanym w więzieniu bez 
procesu od 13 grudnia 1981 r. i zwol­
nionym na mocy amnestii z lipca 
1984 r.

Krzysztof Gos, 30-letni technik 
budowlany, został aresztowany 23 
listopada 1984 r. i oskarżony o dru­
kowanie podziemnego “Tygodnika 
Mazowsze” dla Międzyzakładowe­
go Robotniczego Komitetu “Soli­
darności”.

4 lipca br. sąd rejonowy w War­
szawie skazał go na 18 miesięcy 
więzienia. W uzasadnieniu wyroku 
sędzia stwierdził, że działalność 
oskarżonego miała na celu “dezo­
rientację społeczeństwa”. Gos przy­
znał się do drukowania “Tygodni­
ka” i kolportowania go wśród ro­
botników Huty Warszawa. Drukar­
nia mieściła się w piwnicy jednej z 
kamienic i została kompletnie zni­
szczona przez funkcjonariuszy bez­
pieki, skonfiskowano także kilkuty­
sięczny nakład “Tygodnika”.

27 kwietnia aresztowano Piotra 
Mormula, matematyka, asystenta 
w Akademii Rolniczej, a 30 kwiet­
nia — Marka Gogacza, przeciwko 
obydwu toczy się śledztwo.

12 czerwca aresztowano 7 osób 
związanych z czasopismem “Kryty­
ka”, są to: Mirosława Grabowska, 
socjolog, asystent w Instytucie So­
cjologii Uniwersytetu Warszawskie­
go, matka półtorarocznego dziecka, 
Jan Kofman, 44-letni historyk, wy­
kładowca na białostockiej filii Uni­
wersytetu Warszawskiego, Piotr Lu­
kasiewicz, 30-letni socjolog, dokto­
rant w Instytucie Filozofii i Socjolo­
gii PAN, Robert Mroziewicz. 43- 
letni historyk, prawnik Instytutu Hi­
storii PAN, Hanna Orlik, psycho­
log, Rafał Zakrzewski, socjolog, 
Włodzimierz Zieleniec, 45-letni che­
mik, pracownik FSO na Żeraniu. 
Mirosława Grabowska, Jan Kof­
man i Robert Mroziewicz przeby­
wają w więzieniu na Rakowieckiej, 
pozostałe osoby po przesłuchaniu 
zwolniono.

Bogusław Porowski został skaza­
ny przez sąd rejonowy w Warszawie 
na 9 miesięcy więzienia za opra­
wianie książek prywatnie. Oska­
rżono go z art. 282a KK i art. 45 pra­
wa prasowego.

Gdy obrońca zakwestionował 
podstawę oskarżenia, twierdząc, że 
trudno jest znaleźć związek między 
oprawą książek, a podżeganiem do 
niepokoju publicznego przy pomocy 
rozpowszechniania nielegalnej lite­
ratury, prokurator Zofia Modrze­
jewska stwierdziła, że jest on 
ważnym działaczem podziemia, 
gdyż w “Tygodniku Mazowsze” po­
dano o nim informację — brak od­
powiedniej opieki lekarskiej w cza­
sie pobytu w areszcie. Prokurator 
żądał kary 2 i pół roku więzienia.

Jacek Bartosiewicz, student poli­
techniki, uniknął aresztowania 
dzięki niezwykłej przytomności 
umysłu. 22 kwietnia ubecy prze­
prowadzili w mieszkaniu rewizję, 
znajdując znaczną ilość egzempla­
rzy “Tygodnika Mazowsze”, na­
stępnie Bartosiewicz wraz z ojcem 
zostali sprowadzeni do piwnicy, 
gdzie chciano dokonać dalszej re­
wizji. W pewnym momencie Barto­
siewicz wybiegł na zewnętrz, za­
mykając za sobą drzwi od piwnicy. 
Ubecy pocieszyli się aresztując oj­
ca.

W ostatnim czasie aresztowano 
także: Grzegorza Dziarskiego i 
Marka Koszelę, studentów ATK, 
oraz Stanisława Niteckiego, pra­
cownika Mostostalu.

5 lutego o 4 rano SB wtargnęło do 
jednego z mieszkań — skonfisko­
wano niezłożone jeszcze “Homile 
ks. Popiełuszki” i aresztowano 3 
studentów ATK—Ryszarda Nałęcz— 
Jaweckiego, Michała Trybusiewi- 
cza i Macieja Wrześniewskiego. 
Zastosowano wobec nich trzymie­
sięczną sankcję prokuratorską.

LUBLIN
30 kwietnia aresztowano dwóch 

studentków KUL, Andrzeja Beredę i 
Piotra Szczudłowskiego, oskarżo­
nych o prowadzenie działalności 
zmierzającej do wywołania niepo­
koju publicznego.

ŁÓDŹ
Józef Sreniowski, działacz KSS

INSTYTUT
JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
przy Centrum im. Jana Pawła II 
1317 N. Ashland Ave.

ZAWIADAMIA

“KOR”, został skazany na 2 lata i 4 
miesiące więzienia za “rozpowsze­
chnianie fałszywych informacji” 
(art. 273 KK) oraz za “przywłasz­
czenie sobie dowodu osobistego (art. 
54 KK).

Sąd apelacyjny zmniejszył wyrok 
o 4 miesiące, odrzucając oskarżenie 
z art. 54 KK. Od chwili aresztowania 
24 października 1984 r. do 5 maja 
1985 r. Śreniowski przebywał w are­
szcie śledczym na ul. Smutnej w 
Łodzi, skąd został przewieziony do 
więzienia w Braniewie, gdzie ma 
odsiedzieć 2-letni wyrok, 15 maja 
rozpoczął on strajk głodowy, soli­
daryzując się z głodującym ks. Zy­
chem, przetrzymywanym w samo­
tnej celi 9 miesięcy.

24 kwietnia aresztowano cztery 
osoby, oskarżając je o drukowanie i 
rozpowszechnianie “Głosu Łodzi”, 
organu Komisji Koordynacyjnej 
Regionu.

Są to: Lucjan Rosiak, 50-letni 
ślusarz, pracownik Zakładów Apa­
ratury Elektrycznej, żonaty, dwie 
dorosłe córki, oskarżony o posiada­
nie powielacza, Adam Konieczny 
24-letni tokarz z tej samej fabryki, 
samotny, mieszka z rodzicami, 
oskarżony o kolportaż, Jan Sob­
czak, 50-letni robotnik, zatrudniony 
w Zakładach Bawełnianych im. 
Marchlewskiego, żonaty, syn i cór­
ka, oskarżony o drukowanie prasy 
podziemnej, Teresa Szymańska, sa­
motna, oskarżona o kolportaż.

Wszyscy czworo przebywają w 
areszcie śledczym w Łodzi. Nie ma­
ją dostępu do adwokatów, który bę­
dzie możliwy dopiero po zakończe­
niu śledztwa.

Ponadto, w lutym i marcu are­
sztowano : Włodzimierza Brzęczka, 
Leszka Marczaka i Bożenę Bińkow- 
ską.

LUBIN
Sąd rejonowy skazał Stanisława 

Saksa, lat 34, ojca dwojga dzieci, 
ślusarza zatrudnionego w zakła­
dach górniczych “Rudna”, na 18 
miesięcy więzienia i przepadek sa­
mochodu “Zastawa” jako “przed­
miotu służącego do popełnienia 
przestępstwa”.

Saksa został skazany za “działal­
ność zmierzającą do wywoływania 
niepokojów i rozruchów społe­
cznych” za pomocą “rozpowszech­
niania nielegalnych wydawnictw 
szkalujących politykę partii i rzą­
du”.

11 kwietnia aresztowano Stanisła­
wa Śnieg, emeryta, już wcześniej 
sądzonego i karanego za działalność 
opozycyjną oraz Jana Sugalskiego, 
elektromontera, ojca trojga dzieci, 
którego żona jest obecnie w ciąży.

20 maja aresztowano Bartłomie­
ja Gigla, górnika, ojca dwojga dzie­
ci.

Mirosław Młodecki, technik ele­
ktryk, ojciec trojga dzieci, został 
skazany na 3 i pół roku więzienia, 
Zbigniew Korczewski, technik gór­
nik, (żonaty, 2 dzieci) na 4 i pół roku 
więzienia, a Stanisław Zabielski, 
technik górnik, (żonaty, syn) na 5 i 
pół roku więzienia.

Kolejną listę więźniów polity­
cznych opublikujemy w następnym 
odcinku.

Młodociani 
Sprawcy Pożaru 
w Passaic, N.J.

Passaic, N.J. (UPI) — Do spowo­
dowania pożaru, który wybuchł w 
dzień Święta Pracy — wyrządzając 
szkody obliczane na miliony do­
larów i pozostawiając setki osób bez 
dachu nad głową — przyznało się 
dwóch nastolatków, w wieku lat 12 i 
13. W pożarze zginęła jedna osoba.

Istnieje prawdopodobieństwo, że 
sprawcy podpalenia sądzeni będą 
jak dorośli. Decyzja w tej sprawie 
zapadnie w sądzie w piątek.

Z uwagi na ich młody wiek, nie 
podano nazwisk podpalaczy.

Podejrzany 
o Zamordowanie 

16 Osób
El Paso, Tex., (UPI) — Julian 

Ramirez, którego syn aresztowany 
został w sobotę i podejrzany jest o 
zamordowanie co najmniej 16 osób — 
twierdzi że nie widział Julian od lat i 
że od dawna panował między nimi 
“rozdźwięk”.

Ojciec Juliana oświadczył, że nie 
wierzy aby jego syn był winien, acz­
kolwiek przyznaje, że syn jego mógł 
być sprowadzony na złą drogę, wsku­
tek zażywania w szkole średniej 
marihuany.

że dodatkowe zapisy na intensywne 
kursy języka angielskiego na se­
mestr jesienny I-go i Ii-go stopn ia 
odbędą się we wtorek, 10 września 
godziny 10:30 do 12-ej w południe i 
od 7:00 do 8:00 wieczorem. Nauka 
rozpoczyna się w środę 11 wrześ­
nia o 10-ej rano i 6-ej wieczorem.

Tel.: 276-7171

ŚjP OSTATNIE EGZEMPLABZE %

g Zamówienia wraz z należnością w czekach Wg
lub M.O. należy kierować do: X

2L Administracji Dziennika Związkowego, 
4^ 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646 jS
Vjfc. (Na C.O.D. nie wysyłamy, agjp

^SssssisgssssssisssssssssgigsSSP

“Za Waszą
i Naszą Wolność" 

Zbiór autentycznych i ciekawych przeżyć żołnierzy 
polskich z drugiej wojny światowej.

Po starej cenie $1.50
Zamówienia wraz z należnością w czekach
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Próba Przewrotu
w Tajlandii

■ (Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

zbyt popularny i że stoi za nim za­
pewne kto inny, ale rozgłośnia ra­
diowa sił lojalnych wobec legalnego 
rządu zdementowała takie domysły 
stwierdzając, że za Sermem nie stoi 
nikt, przynajmniej nikt z kręgów 
wojskowych.

Siły lojalistyczne również wpro­
wadziły do akcji czołgi i po upływie 
12 godzin zbuntowane oddziały sku­
pione w okolicach Placu Królew­
skiego zostały otoczone i zmuszone 
do poddania się.

Gen. Teinchai Sirisamphan, za­
stępujący nieobecnego szefa armii, 
gen. Arthita Kamlang-Eka, wez-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek nasz i brat mój, śp.

Władysław F Szeła
(szwagier śp. Marii Szela)

jto ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 7-go września 

.1985 roku, o godzinie 8:18 wie­
czorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 10-go września, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Dc wie ja, pnr. 4256 S. Mo­
zart ul., do kościoła śś. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
' Weronika (z domu Palka), żona; 

Helen (Paul) Adesko, Josephine 
(Michael) Krafcisin i John W. (Su­
san), Córki, syn, zięciowie i syno­
wa ; 12 wnucząt; Franciszek, brat; 
■wraz z całą rodziną. 
■‘Pogrzebem zajmuje się

Ocwieja Funeral Home
-Tel. 254-3838 

wał zbuntowanych oficerów do za- 
miechania oporu.

Jeden z oficerów podjął się roli 
parlamentariusza i przechodząc 
wzdłuż linii rebelianckich czołgów 
przekonywał ich dowódców o ko­
nieczności zaniechania oporu. W 
chwilę później buntownicy złożyli 
broń.

Była to 14 próba dokonania za­
machu stanu w Tajlandii na przes­
trzeni ostatnich 50 lat. Żaden z tych 
zamachów nie doprowadził jednak 
do jakichś większych zmian w po­
lityce wewnętrznej czy zagranicz­
nej.

W Waszyngtonie rzecznik Depar­
tamentu Stanu, Anita Stockman, 
powiedziała, że nikt z “raczej 
dużej” liczby Amerykanów prze­
bywających aktualnie w Tajlandii 
nie odniósł obrażeń. Stockman do­
dała, że Departament Stanu od ja­
kiegoś czasu otrzymywał doniesie­
nia o możliwości jakichś zaburzeń 
w tym kraju.

“Sytuacja jest jeszcze niejasna — 
powiedziała — Jesteśmy w stałym 
kontakcie z naszą ambasadą w 
Bangkoku i z uwagą obserwujemy 
rozwój sytuacji”.

Agencje prasowe donoszą, że 
przed zamachem na ulicach pano­
wał zupełny spokój. Dopiero na od­
głos pierwszych strzałów czołgo­
wych ludzie — głównie urzędnicy 
biur rządowych mieszczących się w 
tej okolicy — rzucili się do ucieczki. 
Wybuchła panika.

Davis, najstarszy spośród dzien­
nikarzy australijskich, zginął w 
chwili, gdy filmował walkę toczącą 
się u bram pałacu prezydenckiego.

31 Ofiar Katastrofy 
Samolotu w Milwaukee 
Milwaukee (UPI) — W piątek 

rozbił się na tutejszym lotnisku sa­
molot linii Midwest Express Airli­
nes. 31 znajdujących się na pokła­
dzie osób straciło życie.

\Nanda Niemiński
(z domu Glab, żona śp. Adama)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra- 
rrtentami, dnia 6-go września, 1985 roku, o godzinie 5-ej po południu, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10-go września, o godzinie 9:15 

rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. 
Diversey Ave., do kościoła św. Jacka (Msza św. o godzinie 10-ej), a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Adam (Roberta), syn i synowa; Nick (Pat) Niemiński, Nancy (Vine) 
Munday i Gail Niemiński, Wnuk i wnuczki; Nicholas Niemiński, Valerie 
i Vincent Munday, prawnuczka i prawnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Casey Laskowski i Syn. Tel. 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój, brat i wujek nasz, śp.

Ignacy Koceba
Osłonek Tow. Najśw. Im. Jezus, Stow. Weteranów Armii Polskiej, Post. 
#2, Tow. Kadetów Polskich Gr 1816 ZNP i Golden Club Senior Citizens, of 
St. Camillus, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 7-go września, 1985 roku, 
w południe, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10-go września, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

- Janina (z domu Czerwińska), żona; Jan Nowakowski, syn; Henia, 
synowa; Józefa (Stefan) Wojciechowski, siostra i szwagier; Stefan (Carol), 
Edward (Lila), Andrzej Kuszwyk, Stella i Dana Oboza, siostrzeńcy i sio- 
stisenice; brat i siostra z rodzinami w Polsce; wraz z całą rodziną.

;• Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż ^najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek, pradziadek, brat i szwagier 
nęjsz, śp.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. Tel. 523-7781.

Marian Kusmierski
Członek Związku Narodowego Polskiego i Independent Truck Drivers 
(Mion CTDU, po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
ś«ż Sakramentami, dnia 7-go września 1985 roku, o godzinie 2-ej nad 
ranem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 3-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10-go września, o godzinie 11-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. 
Diversey Ave., na cmentarz Rosehill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Matylda (z domu Schneider), żona; w Polsce: (Barbara [Wiesław] 
Soltyński, córka i zięć; Ewa [Jerzy] Dombrowski, wnuczka z mężem; 
Andrzej, prawnuk i Janina Chojnowska z rodziną, siostra); Zofia (Wiktor) 
Barczyk, siostra i szwagier; Maria (śp. Jan) Schneider, Małgorzata (Jan) 
Kirnbauer i Bolesław (Genewa) Kessler, szwagierki i szwagrowie; oraz 
siostrzeńcy, siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski i Syn. Tel. 777-6300.

SAN ANTONIO — Laboratorium Southwest Fundation, w 
którym prowadzono badania nad AIDS. Grupa naukowców 
wstrzykuje szympansowi virus wywołujący chorobę. Drugi 
szympans oczekuje w klatce na eksperyment. (UPI)

Ultimatum
Prezydenta Reagana

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Stany Zjednoczone, dodał tylko, że 
posiada prawo do zamknięcia amery­
kańskiego rynku dla towarów obce­
go pochodzenia i wprowadzenia 
nowych taryf oraz ograniczeń cel­
nych.

Specjalny pełnomocnik Białego 
Domu d/s handlu zagranicznego 
Clayton Yeutter przygotowuje i 
przestawi Reaganowi listę moż­
liwych “kroków odwetowych.”

Reagan powiedział, że Korea Po­
łudniowa nie dopuszcza na swój 
rynek amerykańskich firm ubez- 
pieczeniowaych, Japonia zamknęła 
swój rynek dla wyrobów tyto­
niowych wyprodukowanych w USA, 
a Brazylia odmawia kupna kompu­
terów.

W dodatku, Prezydent zarządził, 
aby do dnia 1 grudnia br. zostało 
przeprowadzone śledztwo w spra­
wie niedopuszczania na rynek ja­
poński amerykańskich wyrobów skó­
rzanych i obuwia oraz przez EWG 
owoców w puszkach.

Przypuszcza się, że Kongres za­
proponuje w najbliższym czasie 
wprowadzenie barier celnych i 
ograniczeń w imporcie towarów z 
wymienionych powyżej krajów.

Zarządzone przez Reagana śledz­
two w sprawie nieuczciwych prak- 
tych handlowaych partnerów, jest 
pierwszym tego typu posunięciem 
od czasu podpisania w 1974 roku 
Trade Act.

Śledztwo takie może również zo­
stać przeprowadzone na zlecenie 
Amerykańskiej Komisji d/s Handlu 
Międzynarodowego (US Interna­
tional Trade Commission) lub z po­
wodu skarg przedstawicieli prze­
mysłu.

Yeutter nazwał akcję podjętą 
przez Prezydenta “precedensem 
historycznym.” Dodał, że śledztwo

Fiasko Rozmów 
w Ugandzie

Nairobi, Kenia. (CST) — Roz­
mowy pomiędzy nowym rządem 
Ugandy i reprezentantami naj­
większego ugrupowania rebelianc- 
kiego w kraju utknęły w martwym 
punkcie.

Przywódca Narodowej Armii Opo­
ru (NAO) powtórnie domagał się 
przyznania mu ważnej roli w 
obecnym rządzie.

NAO, która ma w swoich rękach 
rzekomo większą część zachodniej 
Ugandy, jest największym ugru­
powanie rebelianckim, które jako 
jedyne spośród innych, nie podpisa­
ło porozumienia z militarnym reżi­
mem po przewrocie wojskowym 27 
lipca.

Przywódca rebeliantów, Yoweri 
Museveni, oświadczył w przemó­
wieniu adresowanym do społeczeń­
stwa, że NAO nigdy nie zgodzi się na 
formę pokoju, która “utrwali nie­
bezpieczeństwo, nadużycia w ar­
mii, korupcję i morderstwa”. Prob­
lemy te nękają Ugandę od 23 lat, 
czyli od chwili uzyskania niezależ­
ności.

Obserwatorzy dopatrują się — w 
stanowisku Museveni zdetermino­
wania. Sądzą, że jego ostatnie 
oświadczenie jest wyrazem chęci 
zabrania ważnego głosu w spra­
wach dotyczących bezpieczeńwsta i 
wojska.

Żąda on przyznania połowy miejsc 
w rządzącej obecnie radzie woj­
skowej i włączenia sił rebelianckich 
w szeregi regularnej armii.

Pierwsze z tych żądań jest nie do 
przyjęcia dla rady wojskowej.

Rozmowy rebeliantów z reżimo­
wymi władzami uważane są za 
rozstrzygające z punktu widzenia 
stabilizacji w kraju, którym rządzi 
od 6 tygodni gen. Tito Okello. 

będzie bardzo “jasną informacją” 
dla partnerów handlowych, że Sta­
ny Zjednoczone nie pozwolą sobie 
“chodzić po głowie.”

Jednakże postawa prezydencka 
nie zadowoliła kongresmana Johna 
Murtha (D. Pa.), który zarzucił 
Reaganowi, że nie występuje on w 
obronie amerykańskich robotni­
ków.

* * *
Wobec silnich nacisków ze strony 

Kongresu prezydent Reagan planu­
je wprowadzenia umiarkowanych 
sankcji gospodarczych przeciwko 
Republice Południowej Afryki. Przy­
puszcza się, że zostaną one ogłoszo­
ne w poniedziałek po południu.

Jedną z nich będzie zapewne za­
kaz sprzedaży w USA złotych kru- 
gerrandów. Spodziewane wprowa­
dzenie sankcji będzie swego rodza­
ju odstępstwem od “polityki kon­
struktywnego zaangażowania, “ja­
ką Washington prowadził do tej 
pory wobec Pretorii.

Opozycja Domaga Się 
Dymisji Ministra

Bonn (CT) — Podczas specjalne­
go posiedzenia Bundestagu człon­
kowie opozycji zarządali dymisji 
ministra spraw wewnętrznych Fried­
richa Zimmermanna, przypisując 
mu odpowiedzialność zą wykrytą 
ostatnio aferę szpiegowską.

Przed głosowaniem przywódca 
socjaldemokratów Hans Jochen 
Vogel powiedział, że ucieczka byłe­
go szefa kolońskiego oddziału kontr­
wywiadu Hansa Joachima Tiedge 
stanowi poważne zagrożenie dla 
bezpieczeństwa państwa i zniszczy­
ła dobre imię Niemiec Zachodnich.

Vogel powiedział, że afera Tiedge 
wskazuje na to, że rząd nie jest w 
stanie chronić swoich tajemnic. Je­
go zdaniem odpowiedzialność za to 
spada na ministra spraw wewnę­
trznych, który jest zwierzchnikiem 
wszystkich służb wywiadowczych.

Kohl odrzucił żądanie opozycji i 
powiedział, że Zimmermann nie 
jest w najmniejszym stopniu odpo­
wiedzialny za skandal. Dodał także, 
że winny, szef kontrwywiadu Heri- 
bert Hellenbroich został zwolniony 
ze stanowiska i to powinno być wy­
starczające.

“Jeżeli wykrycie każdego szpie­
ga zmuszałoby do rezygnacji człon­
ków rządu, to oznaczałoby to, że obcy 
wywiad miałby kontrolę nad skła­
dem gabinetu.”

Mongolia 
Idzie w Ślady 

Moskwy
Moskwa. (NYT) — Mongolia, so­

wiecki sojusznik, który w polityce 
zagranicznej wzoruje się na Moskwie, 
zaapelowała o poprawę stosunków 
z Chinami.

Prezydent Mongolii, Jambyn Bat- 
monh, oświadczył w czasie bankietu 
wydanego na jego cześć na Kremlu, 
że Mongolia dąży do bliższych więzi 
z Chinami “na zasadach stosunków 
dobrosąsiedzkich, wzajemnego po­
szanowania niezależności oraz niein- 
gerowania w wewnętrzne sprawy.”

Związek Sowiecki często dawał wy­
raz swoim pragnieniom polepszenia 
stosunków z Chinami, ale Pekin po­
woływał się ciągle na obecność wojsk 
sowieckich w Mongolii, jako na jeden 
z czynników uniemożliwiających po­
jednanie dwóch nieprzyjacielsko od 
wczesnych lat 60-tych nastawionych 
państw.

Oficjalna agencja prasowa TASS 
podała, że Batmonh i Gorbaczow pod­
pisali układ o współpracy gospodar­
czej, naukowej i technicznej na na­
stępnych 15 lat.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
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Czy Agent FBI Przekazał 
Tajne Dokumenty Sowietom?

Los Angeles (NYT) — Po czte­
rech dniach przesłuchań prowa­
dzonych przez Federalne Biuro Śled­
cze (FBI) były agent federalny Ri­
chard Miller, przyznał się do po­
kazania tajnych dokumentów swo­
jej przyjacielce ze Związku Sowiec­
kiego, Świetlanie Ogorodnikow.

Według oświadczenia Millera nie 
była ona nimi zainteresowana, choć 
zapytała, czy mogłaby je otrzymać.

Miller, który pracował przez 20 
lat w FBI, jest pierwszym agentem 
kiedykolwiek oskarżonym o szpie­
gostwo.

W wypadku udowodnienia winy

Szósty Rok Wojny 
Iracko-lrańskiej

Bagdad, Irak (ST) — Irak obcho­
dził wczoraj szóstą rocznicę rozpo­
częcia wojny z Iranem. Doniesienia 
z frontu wspominają jedynie o 
drobnych potyczkach patroli; jed­
nocześnie jednakże — przynoszą 
zapowiedź “nowych wielkich zwy­
cięstw”.

Komunikat wojskowy podaje, że 
od kul patroli irackich padło 11 żoł­
nierzy irańskich; jeden żołnierz 
wzięty został do niewoli oraz jeden 
pojazd został zniszczony.

Doniesienia irackie wspominają 
również o ataku przeprowadzonym 
przez irackie helikoptery sztumo- 
we, które dokonały nalotu na po­
łożone w rejonie północnym pozycje 
wroga. Śmigłowce zdołały znisz­
czyć dwie umocnione pozycje irań­
skie w środkowym odcinku frontu.

Artyleria irańska ostrzelała dwie 
przygraniczne wioski.

“Irackie siły zbrojne zapewniły, 
że szósty kolejny rok wojny przy­
niesie nowe zwycięstwa na wielką 
skalę ...” — głosi komunikat.

Pomimo tego, że w ostatnim cza­
sie nie zanotowano starć na większą 
skalę, obserwatorzy twierdzą, że 
szansa na zawarcie pokoju jest w 
chwili obecnej mniej prawdopodob­
na niż kiedykolwiek.

Nieznany Los 
PP. Sacharowów

Kolonia, Niemcy Zachodnie (CSM) 
— Jeden z sowieckich dysydentów 
poinformował, że Andrzej Sacharow i 
jego żona zniknęli ze swojego miesz­
kania w mieście Gorki, gdzie przeby­
wali na przymusowym zesłaniu.

Dysydent o nazwisku Lew Kopelew 
mieszka obecnie w Niemczech Zachod­
nich. W roku 1981 Związek Sowiecki 
odebrał mu obywatelstwo. To właśnie 
on poinformował o nieznanym losie 
laureata nagrody Nobla w dziedzinie 
fizyki i jego żony, Jeleny Bonner.

Od trzech tygodni nikt ich nie wi­
dział, a mieszkanie stoi opustoszałe i 
bez światła. Znikli też strażnicy spod 
domu.

Informacje te pochodzą — twierdzi 
Kopelew — z bardzo wiarygodnych 
źródeł.

Nixon Serdecznie 
Witany w Chinach

Pekin (CSM) — Przywódca chińs­
kiej partii komunistycznej, Hu Yao- 
bang serdecznie powitał pod koniec 
ubiegłego tygodnia Richarda Nixona, 
który przybył do Pekinu.

Chińska agencja prasowa przyto­
czyła słowa uznania, jakie padły w 
czasie rozmowy z byłym prezydentem 
Stanów Zjednoczonych.

Przywódca partii oświadczył mię­
dzy innymi, że czytał dużo książek 
napisanych przez Nixona i ma o nim 
jak najlepsze zdanie, jako o mężu 
stanu.

Strajki 
Nauczycieli 
w 5 Stanach

(UPI) — Wskutek strajków na­
uczycieli w pięciu stanach ponad 
126,000 uczniów pozostaje w do­
mach.

Strajk godzi w 49,062 uczniów w 
stanie Michigan; 43,500 w Seattle; 
19,800 w Pennsywalnii, 12,300 w 
Rhode Island i 2,105 w Ohio.

Pociąg Amtrak 
Uderzył w Samochód
San Jose, Cal. (UPI) — Jadący z 

szybkością 70 mil na godzinę pociąg 
pasażerski Amtrak uderzył na prze­
jeździć w samochód osobowy, zabi­
jając rodzinę (rodziców oraz 5 
dzieci).

Żaden z 275 pasażerówa pociągu, 
ani też członków jego załogi nie 
odniósł obrażeń. Maszynista pocią­
gu starał się w ostatniej chwili za­
hamować, lecz było już za późno, 
ahv iinibnnó idorvonia 

może on oczekiwać wyroku doży­
wotniego więzienia.

S. Ogorodnikow i jej mąż przy­
znali się do szpiegostwa w innym 
procesie sądowym i otrzymali wyroki.

Według zeznań świadka, Larry 
Torrence, Miller przyznał, iż posia­
dał przy sobie dwa tajne doku­
menty, kiedy udał się z Ogorodni- 
kową do konsulatu sowieckiego w 
San Francisco, gdzie miało nastą­
pić ich przekazanie.

Miller utrzymuje, iż próbował 
przeniknąć sowiecką siatkę szpie­
gowską, chcąc ratować swoją pod­
kopaną karierę agenta FBI.

Adwokaci obrony twierdzą, iż 
Miller został tak zmęczony pyta­
niami w śledztwie, że mówił rzeczy 
niezgodne z tym co myślał.

Torrence zaprzeczył takim za­
rzutom.

Według orzeczenia Torrence, na 
pytanie o powód wręczenia doku­
mentów Świetlanie, Miller odpo­
wiedział, że miał na celu wzmoc­
nienie swoich z nią więzów i ułat­
wienie jej własnego zwerbowania.

Miller przyznał się również do 
specjalnych uczuć wobec Świet­
lany, które “zaciemniały jego sądy o 
niej.”

Jednym z przekazanych doku­
mentów był skopiowany “Report­
ing Guide, Foreign Intelligence In­
formation.” Drugiego Miller nie 
pamięta. Według zeznań Torrence, 
Miller został upojony alkoholem 
przez Ogorodnikową, pierwszy raz w 
on przekonany, iż jego postępowa-

Według oświadczenia Millera, był 
on przekonany, iż tego postępowa­
nie przyniesie korzyści FBI.

Chilijski Kościół 
Domaga Się 

Demokratyzacji
(CT) — Głowa Kościoła chilijskiego, 

kardynał Juan Fresno oznajmił w 
poniedziałek, że 11 partii politycznych 
doszło do porozumienia w sprawie 
ewentualnego przejścia od rządów 
wojskowych do rządów demokratycz­
nych.

Deklarację zasad podpisało dwu­
dziestu dwóch polityków, którzy ze­
brali się na apel Prymasa Chile. Oś­
wiadczenie to jest kolejną próbą kary- 
dynała Fresno skonsolidowania opo­
zycji.

Jak wiadomo, rządzący Chile gen. 
Augusto Pinochet przejął władzę 12 
lat temu obalając konstytucyjny rząd 
lewicowego prezydenta Salvatore 
Allende.

Rząd w Santiago nie skomentował 
deklaracji kardynała Fresno, ale już 
wcześniej postępowanie kardynała 
Fresno spotkało się z krytyką rzecz­
nika Pinocheta, Francisco Cuadry, 
który powiedział: “Władze kościelne 
nie powinny mieszać się do polityki”.

BBC Pokaże 
Film o IRA

Londyn (CST) — Telewizyjny 
film dokumentalny o ekstremistach 
w Irlandii Północnej, który został 
wycofany poprzednio przez BBC w 
wyniku interwencji rządu zostanie 
mimo wszystko pokazany brytyj­
skim telewidzom. Film zatytuło­
wany “At the Edge of the Union” 
zawiera wiele scen ukazujących 
akty przemocy jakich dopuszczają 
się żołnierza IRA.

Dyrektor generalny BBC, Alas- 
dair Milne powiedział, że włączenie 
tych scen do filmu było konieczne ze 
względu na możliwość oskarżeń, że 
program ten faworyzuje działalność 
Irlandzkiej Armii Republikańskiej.

Film składa się między innymi z 
wywiadów z ekstremistami kato­
lickimi i protestanckimi.

Jedną z przestawionych w filmie 
postaci jest Martin McGuiness 
uważany za szefa sztabu IRA w Ul- 
sterze. Program miał być pokazany 
w ubiegłym miesiącu został jednak 
wycofany z powodu protestu Dow­
ning Street.

Brytyjski premier Margaret 
Thatcher nazwała “At the Edge of 
the Union” “pomocą dla terroryz­
mu”.

Zakaz pokazywania filmu spo­
wodował jednodniowy strajk dzien­
nikarzy BBC i innych stacji.

Nie podano nowej daty wyświet­
lania filmu, Milne powiedział, że zo­
stanie on pokazany w drugiej poło­
wie listopada tuż przed planowanym 
spotkaniem na szczycie pomiędzy 
Irlandią i Wielką Brytanią, podczas 
którego obie strony będą starały się 
dojść do porozumienia w sprawie 
rozluźnienia napięcia w Irlandii 
PAłnnpnoi
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Piorun Zabił Jedną Osobę; 
Ranił 9

W wyniku fali burz, jaka przeszła 
nad Chicago w niedzielę po południu 
w powiecie McHenry, piorun uderzył 
w grupę ludzi, zabijając jedną osobę, 
raniąc 9. Jeden z rannych znajduje 
się w stanie krytycznym.

Jak informuje Straż Przybrzeżna, 
w Milwaukee, gwałtowna burza wy­
wróciła znajdujące się na jeziorze 
Michigan żaglówki, część z nich unie- 
ruchomiając na mieliźnie. Na szczę­
ście nie było ofiar wśród ludzi.

Burze, które nadciągnęły wczoraj 
nad nasze miasto, miały wyjątkowo 
gwałtowny i intensywny charakter.

Wyładowaniom atmosferycznym i 
silnemu wichrowi towarzyszył opad 
gradu i deszczu. W ciągu zaledwie 
jednej godziny w wielu częściach 
metropolii spadło ponad 2.5 cm desz­
czu. Równocześnie z ulewą nastąpił 
spadek temperatury. W okolicach lot­
niska O’Hare w ciągu 2 godzin tem­
peratura obniżyła się z 94 do 68 stopni.

Jak wynika z doniesień policji, siła 
wiatru w Arlington Heights docho­
dziła do 50 mil na godzinę. Mimo 
wichury, nie zanotowano jakichś po­
ważniejszych uszkodzeń.

Burze, które przeszły nad Chicago, 
były fragmentem większego frontu 
atmosferycznego, który obejmował 
obszar od Południowej Dakoty aż po 
stan New York.

W ciągu półtorej godziny, w mia­
steczku Germantown na przedmie­
ściach Milwaukee, Wisconsin, spadło 
prawie 4.5 cm deszczeu, a w Rice 
Lake w ciągu ostatniej doby zanoto­
wano prawie 17 cm opadu.

W powiecie McHenry, burza zasta­
ła na polu golfowym grupę graczy.

Ok. godz. 2:40 po południu w za­
wodników uderzył piorun. John Muehl- 
felder, lat 25, zginął na miejscu. Pię­
ciu mężczyzn i cztery kobiety, wszy­
scy mieszkańcy północnozachodnich 
przedmieść, zostali przewiezieni do 
Memorial Hospital w Woodstock.

Dwóch mężczyzn zostało poważnie 
rannych. Pozostałe osoby znajdują się 
w dobrym stanie; ich życiu nie za­
graża niebezpieczeństwo.

W niespełna pół godziny później, 
w innym miasteczku powiatu, piorun

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku dp Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV* GŁOS POLONU 14N50 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem i 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI
Właściciel i Zarządca •

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOP A 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

■ UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI 

poraził dwóch mężczyzn, którzy w 
parku grali w piłkę. Jeden z nich, 
Otto Nor, lat 44 z Hebron, znajduje 
się w stanie krytycznym na oddziale 
szpitala Northern Illinois Medical 
Center. Drugi z porażonych, Jonathan, 
jest w dobrym stanie.

Fala ostatnich burz poprzedzona 
została Wyjątkowo gorąca, parną i 
wilgotną pogodą. Ludzie robili wszy­
stko by przezwyciężyć upal i uciążliwa 
wilgotność.

Christine Buckley i jej przyjaciółka 
Ann Zych wybrały się dla ochłody 
do Chestnut Theater. We wnętrzu kina 
mogły przynajmniej zażyć ożywczego 
chłodu, którego w ich apartamen­
cie klimatyzowanym, jedynie przez 
wentylator i otwarte okna, nie miały.

Niedzielny upał, temperatura 94 st. 
F., była tylko o 2 stopnie niższa niż 
w rekordowym pod tym względem 
roku 1960. W ostatnich dniach, zano­
towano temperatury zbliżone do re­
kordowych o tej porze roku — w pią­
tek było 99 F., w sobotę 93, a w czwar­
tek 92. Wilgoć i gorąco przeciągną 
się prawdopodobnie do dziś. Spodzie­
wana jest temperatura ok. 88 F.

Pewne ochłodzenie przewidywane 
jest od wtorku do czwartku. Zwykle 
o tej porze września temperatury wa­
hają się od 56 do 78 st. F.

Fala upałów ściągnęła nad jezioro 
Michigan tysiące amatorów ochłody, 
oficjalnie plaże zostały zamknięte w 
ub. weekend w Święto Pracy. Tempe­
ratura wody w jeziorze wynosiła 53 st. 
F.

W rejonach położonych w głąb me­
tropolii ludzie wylegli ze swych do­
mów szukając ochłody na stopniach 
schodów i w ogródkach. Mieszkania 
przez kilka dni upałów przypominały 
bowiem nagrzane piece. Inni, w po­
szukiwaniu chłodu udali się do sklepów.

Często jedynie po to, by ochłonąć od 
panującego na zewnątrz skwaru. 
Prawdziwy ruch miał jednak miejsce 
w wydziałach sprzętu wentylacyjnego. 
Klimatyzatory, wentylatory i prze­
różne urządzenia do wywoływania 
chłodu cieszyły się niebywałem wzię­
ciem.

W ciągu ostatnich dwócli weeken­
dów sierpnia, w super-markecie nale­
żącym do sieci “Sears Roebuck andCo” 
przy “Six Corners” sprzedawano od 
3-5 urządzeń klimatyzacyjnych. W 
ostatnich dniach sprzedano ich 16.

Dobry interes zrobili też sprzedawcy 
wentylatorów. W ciągu pierwszych 
trzech godzin pracy wspomnianego 
sklepu, sprzedano ich 15.

Aresztowano 
Podejrzanych 
o Morderstwo

Policja aresztowała w niedzielę w 
położonym na półn. zachodniej części 
miasta Parku Kościuszki 21 osób po­
dejrzanych o przynależność do gangu 
ulicznego.

Okazało się później, że wśród aresz­
towanych znajduje się dwóch osobni­
ków poszukiwanych od dawna w zwią­
zku z popełnionym w kwietniu mor­
derstwem.

21-letni Edwin Marrero oskarżony 
został we wtorek o zamordowanie w 
dniu 8 kwietnia 22-letniego Jorge 
Quiles’a.

21-letni John Rodriguez oskarżony 
został o ukrywanie zabójstwa. Władze 
twierdzą, że dopomógł on do pozbycia 
się zwłok Quiles’a.

Władze policyjne oświadczyły, że 
poszukiwały obu podejrzanych osob­
ników od czasu, gdy owinięte w koc 
zwłoki Quiles’a znalezione zostały w 
piwnicy domu pod numerem 1650 N. 
Troy.

Władze zostały poinformowane, że 
Quiles został zamordowany w miesz­
kaniu pod adresem 1539 N. Talman — 
po tym, jak odmówił on zapłacenia za 
marihuanę, którą rzekomo otrzymał 
od Marrero.

★ Praca żeńska
Hairdresser, experienced 

Wed. Thur. Fri. & Saturday. Must 
speak Polish and English.

House of Costa 
2836 N. Milwaukee 

Tel.: 342-4949 or 489-4482
DENTAL ASS.

Bi — Lingual 
Polish/English 

Up to 30 hours a week 
___________ 282-9696__________ _

KOBIETA NA EMERYTURZE 
do administracji budynku aparta- 
mentowego (przyjmowanie czyn­
szu, wynajmowanie mieszkań) Mu­
si mówić po angielsku. Darmo mie­
szkanie.
___________ 463-4388____________ 
POTRZEBNE doświadczone eks- 
pedientki do sklepu z wędlinami i 
delikatesami 4410 N. Milwaukee.
POTRZEBNA kobieta do robienia 
pierogów 4410 N. Milwaukee.

Motocyklista Traci 
w Wypadku Rękę

Mieszkaniec północno-zachodniej 
części Chicago uległ wczoraj poważ­
nemu wypadkowi. William Black, za­
mieszkały przy ulicy Melvina, jadąc 
na motocyklu stracił panowanie nad 
pojazdem i uderzył w oddzielającą 
główne pasy autostrady poprzeczkę.

Wypadek miał miejsce w południo­
wej części Kennedy Expressway. W 
jego wyniku, Black stracił rękę i od­
niósł szereg poważnych ran głowy, 
kończyn i tułowia. Przebywa w szpi- 
talu powiatowym._______________

Praca Męska
Lakiernik Samochodowy

Musi Być Doświadczony 
Musi mieć własne narzędzia. 
Duży warsztat samochodowy. 
_________ 267-2800_________  

MAINTENANCE MAN 
FOR MEAT PLANT 

General and preventive mainte­
nance. Must have knowledge of 
electricity and some welding.

Call Shelly at:
___________ 254-3811____________

AUTO BODYMAN
With experience 

Must have own tools. 
_____ 3730 N. Southport_____  

LAKIERNIK SAMOCHODOWY 
Musi mieć własne narzędzia.

5926 W. Grand 
_________ 237-6600_________  

POTRZEBNY pracownik do si- 
dingu. Dzwonić po 8 wieczorem. 

867-6348,_______________________

POSZUKUJĘ 
PRACOWNIKÓW 

Ze znajomością prac sidingowych. 
Wysokie stawki akordowe, stała 
praca. Ubezpieczenie.

252-6300 po angielsku 
685-0370 po angielsku po godz. 7-ej.

POTRZEBNI
MALARZE POKOJOWI

Od zaraz.
Wolimy doświadczonych 

328-5522 W jęz. ang.
FREZER

Z DOŚWIADCZENIEM 
Pełny etat 

SPYCO TOOL CO. INC. 
4519 S. Kedzie Ave. 

847-1363

Praca
Potrzebny Pierwszorzędny

SZEF 
KUCHNI 

Od zaraz. Dobre wynagrodzenie i 
warunki pracy. Tylko i wyłącznie 
osoby z wysokimi kwalifikacjami 
proszone są o zgłaszanie się oso­
biście od 4-6 ppł.

1250 N. MILWAUKEE
POLISH SPEAKING 

HAIRDRESSER 
With following 

622-0360

Praca___________
Used Cars 

Sales
We are growing rapidly. Why don't 
you grow with us? Experienced 
salespeople only. Due to high sales 
volume, we are too busy to train. 
Your earnings will grow rapidly 
with one of the best pay plans in 
Chicagoland. (Salary plus com­
mission) .
Ideal location. Built-in clientel for 
bi-lingual salesperson. Our bene­
fits package includes hospitaliza­
tion, vacations and demo, avail­
able. We are aggresive, if you are, 
call Mike Ercus at:

927-4822
POSTMA CHEVROLET 

4530 S. Archer 
Chicago. ILL.

TAILOR WANTED
Apply in person

Rt. 83 St. Charles Rd.
_________Elmhurst, Ill._________

GENERAL FACTORY
Applications now being accepted 
at Jetson Midwest Mailers Inc.

5040 W. Ill Th. St. Oak Lawn 
From 8 — 6 PM.

JANITOR-SUPERVISOR
Full time evenings. Floor stripping 
experience necessary. Vicinity Ful­
lerton and Western. Must speak En­
glish. Also opening in Addison, Ill.

362-6940

PART TIME 2 OPENINGS 
OFFICE JANITORIAL WORK
5 P.M. to 8:30 P.M. Monday through 
Friday. 1 opening office sweep and 
damp mop floors, 8 P.M. to midnight, 
Monday through Friday. Location 
Des Plaines. Must speak English.

CALL: LARRY
___________ 541-1150________

Printing"**" * Bindery
Experienced Folder/Cutter operator 
for 2nd shift at growing Hinsdale com­
pany. Ask for Ted
VIS-O-GRAPHIC » 325-0990

JANITORIAL
Potrzebujemy ludzi mówiących po 
angielsku, do sprzątania/supeiwise.

DZWONIĆ 830-3342
Między 2-6 P.M. Zgłoszenia po Ang.

CUTTER FOREMAN
Growing sample display book mfr. 
west of the Loop has immediate 
opening for experienced fabric cut­
ter familiar with straight-cut, guillo­
tine machinery. 2—3 years supervi­
sory experience required. Must 
speak English.

Call Personnel 829-6644

GENERAL FACTORY
1st & 2nd Shift. 

Applications now being accepted at 
CENTRAL MAILERS 

7211S. Lockwood, Bedford Park, Ill. 
9—3 p.m.

POTRZEBNA OSOBA
DO PRZYRZĄDZANIA 

POSIŁKÓW NA RUSZCIE (Grill) 
Musi mówić trochę po angielsku. Óraz 
kobieta do sprzątania w restauracji. 
ANGELOS QUICK STOP RESTAURANT 

1418 W. Morse
274-3511

jf Praca_________
Janitorial Supervisor

1-2 years experience. Must speak 
Polish, English fluently. Car re­
quired.

Call: 439-6460

jf Pomoc Domowa
GOSPODYNIE INIANKI 

z zamieszkaniem lub bez 
Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych' 
miejsc. Dzwonić do Dean. v
_________ 998-1071 ' 
PIELĘGNIARKA z zamieszka- 
niem, 5 dni w tygodniu, do zajęcia 
się mężczyzną po udarze mózgu. 
“Stroke”. $150 tygodniowo. 439-7027 
KOBIETA do pilnowania dzieci. 
Południowa strona Od. 3 p. pł. — 6 
wieczorem. 476-0690. 
POSZUKUJE pomocy do 2-ga 
dzieci wraz z zamieszkaniem, po­
trzebna mała znajomość jęz. an­
gielskiego. Proszę dzwonić (po 
angielsku) 920-1406.

BABY SITTER
& LIGHT HOUSEKEEPING 

In our home (6300N. and 5200W.) 
for 3 year old and 3 month old, 
Tuesday through Thursday. 7:30 
A.M. to 6 P.M. Fluent English, own 
transportation, non smoker. Refe­
rences required. Call 775-6820 or 
792-0120 between 7 A.M. and 5 P.M.
POTRZEBNA kobieta niepaląca 
do opieki, nad 2 dzieci. $110 tygod­
niowo z zamieszkaniem. Chicago. 
373-4314 po 7-ej,

* Posiadłości w Polsce
SPRZEDAM mieszkanie 40 m. kw.
Minuty do centrum Krakowa 1-718- 
459-7420 od 7 wieczorem.

jf Domy___________
PARK FOREST

258 Miami. Owner will consider rent­
option or contract sale. 2 bedrooms, 
excellent condition. 1% car garage. 
New roof and furnace.

481-3100 if no answer 748-1735

BY OWNER
2128 N. LEAMINGTON

3 bedroom brick w/garage. Full base­
ment. Assume mortgage.

$58,900
745-0440

★ AUTO_____________
‘85 PONTIAC 6000

Fabrycznie nowy, zupełnie nie 
używany, kompletnie luksusowo 
wyposażony — pilnie sprzedam.

Tel. 523-6410 lub 523-1583
OLDSMOBILE Cutlass, 2 drzwio­
wy, mała ósemka — 260. Ochła- 
dzany 282-3086._________________
‘77 BUICK Opel, 4 cylindry, auto­
matyczna transmisja. Silnik w 
bardzo dobrym stanie. $850. Tel: 
637-8795________________________
SPRZEDAM Honda Civic 79 r. 
Mały milaż, oraz Toyota Cressida. 
745-0014.

UBEZPIECZENIA 
SAMOCHODOWE

Dla osób posiadających trudności w 
uzyskaniu ubezpieczenia, dla mło­
dych kierowców. Po więcej inf. dzwo­
nić do Bożeny.

529-8550

* RUMMAGE SALI
RUMMAGE SALE 

Rummage Sale 
Woman’s Club of Wilmette 
10th St. and Greenleaf Ave. 

Wilmette, IL
3 blocks east of Green Bay Rd., 1 block 
south of Central St. 6 blocks west of 
Lindel El. Shuttle service Friday only. 
FRL—SEPT. 13—7:00 A.M.-7:00 P.M. 
SAT.—SEPT. 14—9:00 A.M.-2:00 P.M. 
Uollectibles, furniture, small appli­
ances. Books, all size clothes, house­
wares, tools, toys, new merchandise, 
more. Rolls, coffee, lunch available.

if Zguby___________
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Jadwiga Wądołowska. Znalazca 
proszony o kontakt telefoniczny. 

685-1515.

if Lekcje

LEKCJE 
ANGIELSKIEGO 

Od 30-go września 
do 21-grudnia 

THE SCHOOL FOR 
AMERICAN ENGLISH

320 N. Michigan 
281-7496

jf Do Wynajęcia
DLA EMERYTÓW

Ainslie i Magnolia—blisko jeziora. 
Rządowy budynek, dlatego mieszka­
nia są po przystępnych cenach. 1 sy- 
piairuowe-studio. Ogrzewane, nowe 
urządzenia. Pralnia w budynku. 
Blisko transportacji. Dzwonić do 
zarządcy._________________728-4777
5 ROOM apartment, near Palmer 
and Cicero. Adults. No pets. 782-3700 
or 237-8827.

DUŻE 1 SYPIALNIOWE 
MIESZKANIE

Okolica “6 comers”. Wyposażenie i 
ogrzewanie włączone. Do natych­
miastowego objęcia. $360 miesięcz­
nie.

WELTER & ASSOCIATE 
631-6388 w j. angielskim 

DUŻE “STUDIO” 
Okolica “6 comers” Wydzielone 
miejsce na jadalnię, kuchnia. Wy­
posażenie i ogrzewanie włączone. 
$300 miesięcznie. Do wynajęcia od 1 
października.

WELTER & ASSOCIATE 
631-6388 w j. angielskim 

CENTRAL - DIVERSEY
5 pokoi, 2 sypialnie. Dywany. Do­
bra okolica. Czysto utrzymany 
budynek. $450 plus depozyt.

Tel: 237-7152
5 POKOI z wykończoną werandą, 
ogrzewane gorącą wodą, okolica 
Cicero- Diversey. Wolne od 1 paź­
dziernika. Tel.: 283-1975 przed 9 
rano lub po 6-ej.
BELMONT — Pulaski, 2>/i room 
studio apt. decorated. October 1- 
st. $285. Call between 11 AM-4 PM. 
262-3844,
BELMONT — Pulaski. 4 room - 1 
bedroom. Dec. 1st. $350. Call 11 AM. 
4 PM. 262-3844._________________
4-KA dla dorosłych okolica Brick 
Yard. 237-9729.

IRVING PK. - PULASKI 
Available Oct. 1 Studios and 1 bed­
room apt. $295 — $355. Heated. 
Clean building. Near Expwy. and 
“L”. Tel.: 929-6565.

★ Poszukują Mieszkania
SINGLE woman looking for 1-2 
rooms only. Pulaski-Belmont- 
Milwaukee. 282-9399

jf Interesy_________
DO SPRZEDANIA zakład kuśnier­
ski 847-5447 od 8 wieczorem.

NA SPRZEDAŻ ~ 
“HARDWARE STORE” 

Interes i Budynek 
Północno-zachodnia dzielnica. Je­
den właściciel od 40 lat. $125,000 — 
wpłata.

545-8051

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI - przewózki 
venem. 583-3619.
PRZEPROWADZKI, przewóz towa­
ru, szybko, tanio i solidnie. O każdej 
porze dnia i nocy, dużym vanem. 539- 
273411 rano — 9 wieczór.

« USŁUGI

DENTYSTA
Doświadczony w nowoczesnym ga­
binecie leczy bezboleśnie i uzupeł­
nia brakujące uzębienie.

NISKIE CENY ZA PRACE 
O WYSOKIEJ JAKOŚCI.

282-4020 

if Naprawa TV
NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV. 
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831. 

j ' i ' « ■
MALUJEMY, tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864.
MALOWANIE, tapetowanie, czy- 
sto, dokładnie. 477-3905.__________

if Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy «— Polska Firma | 
Ubezpieczona 1 Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEHT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

CATERING CHEF TRAINEE
Large volume N.W. Chicago banquet and catering 
company. Specializing in family style catering, 
seeks trainee. Duties include, food preparation, pur­
chasing, organizing and managing kitchen staff of 
ten, in production and distribution of social catering. 
Will replace retiring chef of 25 yrs.

SARANECKI BROS. CATERING 
CHICAGO

Call for appointment with resume. 237-5933 Ext. 78 Tues -Fri.

p^itimis^aiiablehnmediateiyforquaiifiedapnicants^earelocateSTMF 
public transportation and have air conditioned plant. Excellent fringe benefits 
including paid Medical and Dental Insurances.

MANUFACTURING ENGINEER
Minimum 3 years experience 

in processing and tool design in precision machining industry. 
BSME preferred.

ASSISTANT BUYER
Minimum 2 years experience required in procurement 

of Goods/Services in machine shop environment.

PRODUCTION PLANNING EXPEDITOR 
minimum one year experience.

GENERAL OFFICE CLERK
Duties include typing, filing, and data entry.

Qualified applicants may call Personnel for interview.

QUALITY CONTROL CORP./QUALISEAL TECHNOLOGY LTD. 
7315 W. Wilson Ave., Harwood Hts, Ill. 60656 

867-5400 

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOL.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Illinois Straciło Najwięcej 
Prac w Przemyśle

VENTURA, KALIF.—Sekretarz spraw krajowych, Donald 
Hodel, zachęca pracowników przemysłu rafineryjnego do po­
pierania przybrzeżnych wierceń. W wiecu uczestniczyło ponad 
3,000 osób. (UPI)

Dzięki Pasom Bezpieczeństwa 
Mniej Ofiar w Wypadkach

Nowe badania wskazują, że w ok­
resie od 79 do 84 r. Illinois straciło 
więcej prac w przemyśle niż jaki­
kolwiek inny stan, a wzrost liczby 
stanowisk w usługach nie wyrów­
nał poniesionych strat.

W omawianym pięcioleciu zano­
towano podobne procesy w 31 sta­
nach i District of Columbia, ale 
utrata 286,100 stanowisk pracy w 
przemyśle w Illinois była według 
opinii Northeast-Midwest Con­
gressional Coalition of the U.S. 
House Representatives — wyjąt­
kowo dotkliwa.

Illinois pozostało również w tyle, 
jeśli chodzi o zastępowanie utra­
conych stanowisk w przemyśle — 
pracami w usługach.

W tym samym okresie stworzo­
no jedynie 124,700 nowych stano­
wisk pracy, co stanowi mniej niż 
połowę utraconych etatów.

Miejsca po Illinois zajmują: 
Pennsylvania, która straciła 267,000 
stanowisk pracy, Ohio — 257,000 i 
Michigan — 214,400. Stan New 
York utracił 162,600 stanowisk 
pracy.

Główny sędzia Illinois Supreme 
Court, William Clark określił sta­
nowy system wyboru sędziów jako 
“wstydliwie fałszywy” i opowie­
dział się za ich wyborem na zasa­
dzie zashig i kwalifikacji poszczegól­
nych kandydatów.

W chwili obecnej, sędziowie 
sprawujący swe funkcje muszą uzy­
skać przynajmniej 60% głosów, 
ażeby pozostać na swoich stanowi­
skach.

Według opinii Clarka — obo­
wiązek przedkładania przez sędziów 
własnych kandydatur politykom, 
stowarzyszeniu prawników i gru­
pom obywateli forsującym własne 
interesy, pozostaje w jaskrawej sp­
rzeczności z charakterem funkcji 
sędziego i jego niezależnością od po­
litycznych wpływów.

Właściciele toru wyścigowego w 
Arlington Park poinformowali o 
swoim postanowieniu odbudowy to­
ru i przygotowania go pod wyścigi 
na następne lato.

Przedstawiciel z biura guberna­
tora Thompsona oświadczył, iż ad- 
minstracja przygotowuje nową 
ustawę, która umożliwi wyasygno­
wanie pewnych funduszy dla Ar­
lington Park i innych torów wyści­
gowych.

Właściciele toru ubiegają się o 
zredukowanie podatku od totaliza­
tora stanowego, legalizacji zakła­
dów dokonywanych poza torem 
wyścigowym i ulg w podatkach od 
własności.

Jak oświadczył główny właściciel 
toru w Arlington, Richard Duchos- 
sois, bez powyższych modyfikacji 
nowy tor nie przynosiłby dochodów, 
tym bardziej, iż jego budowa poch­
łonie miliony dolarów.

Asesor powiatowy — Thomas 
Hynes, oświadczył, iż w czasie 
spotkania z właścicielami toru nie 
podjął się żadnych zobowiązań doty­
czących zmian podatkowych, doda-

Mayor Powrócił 
z Podróży

Mayor Chicago Harold Washington 
powrócił wczoraj z podróży do Japonii 
i Chin. Na lotnisku witało go kilkaset 
osób.

Mayor nie chciał zabierać głosu 
na temat szeregu spraw, jakie wyda­
rzyły się w Chicago w czasie jego 
nieobecności. Zdaniem dziennikarzy, 
widać było, że jest zmęczony podróżą.

Podróż Mayora trwała 15 dni. Towa­
rzyszyło mu 25 osób, w tym kilku 
aldermanów i przedstawiciele różnych 
przedsiębiorstw z Chicago.

We wszystkich stanach w oma­
wianym okresie zanotowano przy­
rost stanowisk pracy w usługach. 
Najwięcej powstało ich w Kalifor­
nii, New York, na Florydzie i w 
Teksasie.
* W skali krajowej utworzono w 
tej dziedzinie 3.7 min nowych sta­
nowisk pracy, podczas gdy ogólna 
suma utraconych prac w przemyś­
le wynosiła 1.7 min.

Oblicza się, iż w chwili obecnej w 
całym kraju jest 20.8 min prac w 
usługach i 19.3 min w przemyśle. 
Po raz pierwszy zanotowano prze­
wagę tych pierwszych.

W stanie Illinois — prace w usłu­
gach stanowią 22.6% ogólnie do­
stępnych prac, a prace w przemyś­
le — 21%. Od r. 79 liczba pier­
wszych wzrosła o 3.6%, a drugich 
zmniejszyła się o 5%.

Badania wskazują, iż ogólny 
przyrost prac w Illinois, który 
wynosi 13.5% od 79 r., stawia nasz 
stan na ostatnim miejscu po 36 
innych stanach i District of Co­
lumbia.

Clark wystąpił w związku z tym z 
prośbą o poparcie dwóch rezolucji, 
które wnosiłoby poprawkę do do­
tychczas obowiązującego w tym 
względzie prawa, na rzecz zacho­
wania niezależności sądownictwa.

Zdaniem Clarka, niesłuszne by­
łoby powierzenie mianownia sę­
dziów gubernatorowi stanu, który 
wybierałby ich spośród listy kandy­
datów przedstawionej przez Judi­
cial Nominating Commission.

Władzę taką powinni natomiast 
posiadać sędziowie sądu najwyż­
szego.

Proponowana przez Clarka pop­
rawka ma być poddana pod głoso­
wanie w 86 r. i będzie dotyczyć wy­
boru sędziów do sądu najwyższego, 
sądów apelacyjnych i okręgowego 
sądu w powiecie Cook.

jąc jednocześnie, iż na ile pozwoli 
prawo—jego biuro zamierza współ­
pracować na rzecz odbudowy toru.

Duchossois oświadczył, iż wszys­
cy jego partnerzy są zainteresowa­
ni sprawą powrotu do normalnej 
działalności

Zamierzają oni zwrócić się do Il­
linois Racing Board o zatwierdzenie 
planu wyścigów opracowanego na 
r. 86.

W wypadku uzyskania ustępstw 
ekonomicznych ze strony stanu i 
powiatu, zawody w Arlington roz­
poczęłyby się już w maju.

Przedstawiciele władz toru wyś­
cigowego spotkali się w międzycza­
sie z architektami w celu omówie­
nia projektu nowego toru, którego 
realizacja kosztowałaby około 100 
min doi.

Zamierza się między innymi uczy­
nić tor lepiej widocznym oraz zbu­
dować dodatkowe pomieszczenia 
klubowe i rekreacyjne.

Awaria Wodociągów 
w Wilmette i Glenview

Mieszkańcom dwóch chicagoskich 
przedmieść, Wilmette i Glenview 
zaleca się, by do celów konsump­
cyjnych używali jedynie wody prze­
gotowanej.

Apeluje się równocześnie o racjo­
nalne wykorzystywanie wody, jedy­
nie w przypadkach najbardziej ko­
niecznych.

Powodem ostrzeżenia jest poważ­
na awaria rur w oczyszczalni wody 
w Wilmette spowodowana spad­
kiem ciśnienia wody.

Z powodu obniżenia się ciśnienia 
wody, przedostać się do niej mogą 
substancje trujące — powiedział 
rzecznik władz, Ray Ames.

Jak podają władze stanowe, licz­
ba ofiar śmiertelnych w wypadkach 
drogowych w sierpniu b.r. czyli od 
momentu wprowadzenia obowiąz­
ku jeżdżenia z zapiętymi pasami 
bezpieczeństwa, spadła w porów­
naniu z analogicznymi okresami 
ostatnich pięciu lat o blisko 27 proc.

Dane dowodzą, że ostatni wee­
kend w Święto Pracy był najbezpie­
czniejszym od... 41 lat. Podkreśla 
się, że poprawa jest efektem wpro­
wadzenia obowiązkowej jazdy w 
pasach bezpieczeństwa, jak też 
skutkiem zakrojonej na szeroką 
skalę kampanii przeciwko prowa­
dzeniu pojazdów w stnie nietrze­
źwym.

Zwolennicy pasów twierdzą, że 
poprawiły ona stan bezpieczeństwa 
na drogach. Jednakże przedstawi­
ciele władz stanowych i fede­
ralnych przestrzegają przed zbyt­
nim optymizmem — potrzeba dłuż­
szego czasu, aby sprawdzić skute­
czność kampanii na rzecz jazdy w- 
pasach bezpieczeństwa.

W sierpniu b.r. w wypadkach sa­
mochodowych zginęło w Illinois, 76 
osób to jest o 17,6 proc, mniej niż w 
sierpniu 1984 roku, kiedy zginęło ich 
92, i 26,9 proc, mniej niż wynosi 
średnia ofiar z lat 1980 — 1984, to 
znaczy 104.

Liczby te odnoszą się do wy­
padków, w których brały udział 
samochody osobowe, ciężarowe, 
autobusy i inne. Ale wypadki śmier­
telne miały miejsce praktycznie 
tylko w tych pojazdach, w których 
obowiązuje nakaz jazdy w pasach. 
Dane te udostępnił Richard Ador- 
jan, rzecznik stanowego Departa­
mentu Transportu.

Jak wiadomo obowiązek jeżdże­
nia w pasach bezpieczeństwa wpro­
wadzono w lipcu b.r. Wszedł on jed­
nak w życie na dobre od 1 sierpnia 
b.r.

W sześciu powiatach regionu Chi­
cago, ilość wypadków śmiertelnych 
w sierpniu 1985 — 70 ofiar była o 
przeszło 20 proc, niższa niż rok 
wcześniej — 88 ofiar. Prócz powiatu 
Will, wszystkie inne zanotowały 
niższą w porównaniu z ub. rokiem 
ilość wypadków śmiertelnych. Li­
czby odnoszące się do rejonu Chi­
cago obejmują również wypadki 
motocyklowe i rowerowe.

“Te optymistyczne dane dowo­
dzą, że obowiązek jazdy w pasach 
bezpieczeństwa zdają egzamin” —

Wystawy 
w Muzeum Polskim

W poniedziałek 9 września o godz. 
1:00 nastąpi uroczyste otwarcie wy­
staw w Muzeum Polskim (984 N. Mil­
waukee Ave.), którego dokona prezes 
ZPRK, Józef Drobot.

Wystawy o charakterze jubileuszo­
wym poświęcone będą piątej rocznicy 
podpisania umów gdańskich i pięćdzie­
sięcioleciu istnienia Muzeum Polskie­
go w Chicago.

Pierwsza z wystaw obejmie doku­
menty, materiały prasowe i orygi­
nalne zdjęcia, obrazujące nieprzerwa­
ną działalność. Druga przedstawi hi­
storię powstania i rozwoju Muzeum, 
po raz pierwszy udostępniając również 
szerokiej publiczności fotografie ze 
zbiorów archiwalnych będące history­
cznym zapisem życia Polonii w Ame­
ryce; starodruki z muzealnych kolek­
cji (m.in. XVI-wieczne wydania kronik 
Kromera i Bielskiego), rzadkie mapy 
i dokumenty itd.

Zwiedzający będą mogli obejrzeć 
obie wystawy wraz z ekspozycją stalą 
do końca br., w zwykłych godzinach 
otwarcia Muzeum Polskiego, tj. co­
dziennie od godz. 12:00 do 5:00.

Wstęp jest bezpłatny. Muzeum 
serdecznie zaprasza wszystkich zain­
teresowanych. 

powiedział rzecznik gubernatora 
Thompsona, który osobiście podpi­
sał ustawę w tej sprawie, mimo os­
trego protestu przeciwników “ogra­
niczenia praw jednostki”.

Podobnego zdania są urzędnicy 
federalni

“Bez wątpienia obserwujemy ten­
dencję spadkową, ale zanim zosta­
ną wyciągnięte daleko idące wnio­
ski potrzebne są doświadcznia cho­
ciaż kilkunastu stanów w okresie 
conajmniej półrocza” — powiedział 
George Jones, analityk z Krajowej 
Administracji Bezpieczeństwa Dro­
gowego (National Highway Traffic 
Safety Administration).

Zwolennicy pasów twierdzą, że 
sierpniowa statystyka jasno dowo­
dzi słuszności ich rozumowania. — 
Dzięki pasom udało się bowiem 
zmniejszyć ilość śmiertelnych ofiar 
wypadków drogowych, która w cią­
gu ostatnich dwóch lat gwałtownie 
wzrosła.

“Jest nam bardzo przyjemnie — 
powiedziała Mary Beth Berkoff — 
współprzewodnicząca stanowej Ko­
alicji na rzecz pasów bezpieczeń­
stwa — choć czujemy, że spadek li­
czby ofiar nie jest jeszcze tak duży, 
jak byśmy tego chcieli. Widzimy- 
jednak systematyczną tendencję do 
poprawy. Coraz więcej ludzi jeździ 
już w pasach bezpieczeństwa”.

W ostatni weekend Święta Pracy 
na drogach stanu zginęło 10 osób. 
Mniej, bo 9, ofiar śmiertelnych za­
notowano tylko podcza analogicz­
nego weekendu w 1944 roku. Zresztą 
rok 1944 był pod tym względem naj­
bezpieczniejszym w ciągu ostatnie­
go półwiecza.

Rzecznik stanowego Departa­
mentu przestrzega jednak, że liczby 
mogą się zmienić, gdyż niektórzy 
ranni w czasie wypadków mogą 
przecież umrzeć.

Liczby odnoszące się do stanu Illi- 
nois odpowiadają z grubsza 
danym uzyskanym ze stanów, w 
których obowiązuje jazda w pasach 
bezpieczeństwa. Należą do nich 
Nowy York, New Jersey, Michigan, 
Teksas oraz Nebraska. Podobne 
ustawy przyjęte zostały w ośmiu 
innych stanach, lecz nie weszły w 
życie ponieważ nie zostały jeszcze 
podpisane.

W stanie Nowy York, gdzie obo­
wiązek jeżdżenia w pasach wpro­
wadzono najwcześniej, bo już 1 
grudnia 1984 roku, — liczba ofiar 
śmiertelnych wypadków drogo­
wych za pierwsze sześć miesięcy 
obowiązywania nakazu spadła o ok. 
28 proc, w porównaniu z analogi­
cznym okresem ostatnich pięciu 
lat.

W stanie Michigan, gdzie obo­
wiązek wprowadzono 1 lipca (po­
dobnie jak w Illinos) od tego dnia 
egzekwuje się jego wykonanie, spa­
dek liczby ofiar śmiertelnyuch 
wyniósł ok. 29,7 porc. w porównaniu 
z rokiem ubiegłym.

Dane z New Jersey są “miesza­
ne”. W pierszych dwóch miesią­
cach jazdy w pasach, w marcu i 
kwietniu b.r. nastąpił nieznaczny, 
bo o 3,4 proc, wzrost ofiar śmier­
telnych wypadków samochodowych 
w porównaniu do roku 1984, jedno­
cześnie jednak spadek o 11,4 proc, 
wobec średniej z ostatnich pięciu 
lat. W Nebrasce i Teksasie obo­
wiązek wprowadzono dopiero przed 
tygodnięm.

W 1984 roku na drogach Illinois 
zginęło 1.572 osoby. Po raz pierwszy 
od sześciu lat wzrosła liczba ofiar 
śmiertelnych wypadków drogo­
wych. Przez pierwsze 8 miesięcy 
bież, roku zginęło 997 osób, co ozna­
cza wzrost w porównaniu z rokiem 
1984 o 2,2 proc.

SAN DIEGO. — Budowa największego zamku z piasku na­
zwanego “Camelot 85.” (UPI)

Jak Będzie Się Wybierać Sędziów?

Jaka Będzie Przyszłość Toru 
Wyścigowego w Arlington Park?

Mieszkańcy Zadecyduję 
o Połączeniu Samorządów

Mieszkańcy czterech sąsiadują­
cych ze sobą miasteczek w północ­
no-zachodniej części powiatu Cook, 
Round Lake, Round Lake Beach, 
Round Lake Park i Round Lake 
Heights, mają głosować w listopa­
dzie na temat ewentualnego połą­
czenia się pod wspólnym zarządem 
— Round Lake.

Sprawa ta będzie stanowić jeden 
z 50 punktów, które zostaną podda­
ne pod głosowanie mieszkańców 
wymienionych przedmieść.

Ażeby można było połączyć się w 
jeden organizm miejski — Round 
Lake — mieszkańcy wszystkich 
czterech miejscowości powini wyra­
zić na to zgodę. Ich liczba wynosi w 
chwili obecnej około 26 tys..

Charles Johnston, przewodniczą­
cy komitetu mieszkańców oświad­
czył, iż pod względem socjalnym — 
miasteczka już obecnie stanowią 
jedność, korzystając wspólnie z 
jednego dystryktu szkolnego, biblio­
tecznego, pożarniczego i handlowe­
go. Zdaniem Johnstona, obecny po­
dział ma charakter sztucznego po­
działu politycznego, któremu prze­
czy rzeczywisty stan rzeczy.

Mieszkańcy wymienionych miej­
scowości wypowiedzą się również 
na temat planów budowy nowej bi­
blioteki i planów Okręgu Parkowego 
w sprawie uzyskania dodatkowych

terenów, posiadanych obecnie przez 
Baxter Travenol Laboratories Inc.

W Cicero mieszkańcy będą wy­
powiadać się na temat sugestii 
dotyczących wcześniejszego zamyka­
nia tawern, ponieważ obecnie nie­
które z nich są czynne do 4 lub nawet 
6 rano. Planuje się skrócić godziny 
ich otwarcia i do 2 i 3 rano.

17 podmieskich dystryktów szkol­
nych będzie ubiegać się o dodat­
kowe fundusze. Dwa z nich będą 
próbowały uzyskać prawo do zwię­
kszenia podatków po raz drugi.

Miasteczko Franklin Park ubiega 
się o przyznanie mu praw większej 
samodzielności, z którymi łączy się 
upoważnienie do decyzji o podat­
kach. Prawa takie uzyskują zwykle 
miasteczka posiadające ponad 25 
tys. mieszkańców. Mniejsze, tak 
jak Franklin Park, które zamiesz­
kuje 17,507 osób potrzebują na to 
zgody mieszkańców.

5 listopad będzie również dniem 
głosowania na członków rad szkol­
nych.

Mieszkańcy pow. Cook wypowie­
dzą się też na temat sprzedaży obli­
gacji na sumę 150 min doi. i pod­
wyższenia podatku od sprzedaży. 
Przychód z niego zostanie zużyty na 
pomoc w sfinansowaniu budowy 
wodociągu z Lake Michigan do Du 
Page County.

Więzienie Dobroczyńcą Miasteczka
Czyli Historia Zakładu Karnego w Vienna

Dwa więzienia stanowe w Vien­
na, Ill. liczą sobie więcej “miesz­
kańców,” niż całe miasteczko. Wła­
dze miejskie są jednak zadowolone 
z tego faktu.

Więzienie bowiem spełnia dla 
1,500 mieszkańców miasta bardzo 
pożyteczną rolę. Ponad 900 osób 
mieszkających w Vienna znalazło 
tu zatrudnienie.

Wizyty krewnych więźniów przeby- 
wających w zakładzie karnym przy­
czyniają się do zwiększenia za­
robków właścicieli sklepów i re­
stauracji.

Sami więźniowie pracują jako 
ochotnicy przy remoncie domów 
ubogich, obsłudze karetek i oczysz­
czaniu ulic ze śmieci, a w zimie ze 
śniegu. Mieszkańcy nie obawiają 
się więźniów.

W zakładzie karnym przebywają 
jedynie osoby oskarżone o drobne 
przestępstwa. W miasteczku nie dzi­
wi nikogo fakta, że więźniowie spa­
cerują po ulicach i dokonują za­
kupów w miejscowych sklepach.

“Bez więzienia bylibyśmy w kło­
potach”, powiedział jeden z ojców 
miasta. Miasteczko nie posiada

przemysłu, jego głównym źródłem 
dochodów jest więc zakład karny. 
“Więźniowie nie strajkują i nie 
zmieniają miejsca pobytu.”

Otwarte w 1965 roku więzienie 
stało się przyczyną stabilizacji, ja­
ką osiągnęło miasteczko. Wzrosła 
ilość sprzedanych domów. Z powo­
du możliwości uzyskania pracy wie­
le osób postanowiło osiedlić się w 
miasteczku.

Władzom miejskim udało się zbu­
dować nową wieżę ciśnień, za pie­
niądze wydane w miasteczku przez 
więźniów lub członków ich rodzin.

Mieszkańcy poparli bez zastrze­
żeń projekt wybudowania w okolicy 
drugiego zakładu karnego.

Kongresman stanowy McCor­
mick, który również popierał bu­
dowę w okolicach Vienna drugiego 
więzienia, powiedział — “miesz­
kańcy innych miejscowości opono­
waliby przeciwko budowie zakładu 
karnego. Cóż gdyby nawet rozda­
wać pieniądze na ulicy to i tak wiele 
osób nie byłoby zadowolonych.”

Jak do tej pory mieszkańcy mia­
steczka zawdzięczają więzieniu swój 
dobrobyt.

Pracownicy Uczelni Oskarżeni 
o Kradzież, Fałszerstwo i Spisek
Władze postawiły w stan oskar­

żenia zamieszkałego w Des Plaines 
dr Mdhu Jain'a oraz Wilsona Jor- 
dana, którego adres nie jest znany. 
Obaj mężczyźni oskarżeni są o po­
pełnienie fałszerstwa, kradzież i 
udziału w spisku mającym na celu 
popełnienie kradzieży.

Wielka ława przysięgłych powia­
tu Cook twierdzi, że obaj oskarżeni, 
którzy zatrudnienie byli przez uczel­
nię East — West University w Chi­
cago stworzyli 300 “martwych dusz” 
to jest nieistniejących studentów, 
dla których zdołali wyłudzić w 
przeciągu lat 1981-1982 sumę 160,000 
doi.

O udział w spisku oskarżona zo­
stała również uczelnia.

Prokurator generalny stanu Illi­
nois Neil Hartigan, który zabiegał o 
postawienie obu osobników w stan 
oskarżenia, oświadczył, że postę­
powanie oskarżonych — “jest nie­
możliwe do tolerowania”.

Pieniądze te powinny były być 
przeznaczone dla “potrzebujących 
studentów”, powiedział prokurator.

Rzecznik prok. Hartigana oświad­
czył, że spisek powstał w czasie ro­
ku akademickiego 1981/1982, w ok­
resie, gdy uczelnia East — West 
University została założona. W tym 
czasie uczęszczało do niej od 365 do 
400 studentów (Niezależnie od 300 
“martwych dusz”).

Prokuratura twierdzi, że Jain i 
Jordan uczestniczyli w akcjach 
rekrutacyjnych studentów. Wyko­
rzystywali oni nazwiska i adresy 
studentów, którzy zgłaszali jedynie 
zainteresowanie uczelnią. Dane te 
używane były później do wypełnia­
nia kwestionariuszy o zapomogi fi­
nansowe. Następnie obaj pracow­
nicy uczelni fałszowali podpisy stu­
dentów.

Obaj oskarżeni przygotowali 

fikcyjną dokumentację słuchaczy 
uczelni. Zdołali w ten sposób sfa­
brykować pełne kartoteki dotyczą­
ce każdego z nieistniejących prak­
tycznie studentów.

Obu oskarżonym — jeśli zostaną 
uznani winnymi — grozi grzywna 
po 10,000 doi. oraz kary więzienia od 
2 do 5 lat — z każdego punktu oskar­
żenia.

“Run For Poland” 
Po Raz Trzeci

Już po raz trzeci z rzędu, z ini­
cjatywy Police Society Grupa 911 
ZNP odbył się “Run for Poland,’ 
bieg na dystansie 10 km, z którego 
dochód przeznaczony jest na zakup 
lekarstw dla kilku szpitali dziecię­
cych w Polsce.

Warto przypomnieć, iż w ub. roku, 
podczas drugiego “Run for Poland” 
zebrano fundusz na zakup lekarstw 
wartości 400 tys. doi. dla szpitala 
dziecięcego w Kielcach. O szczegó­
łach niedzielnej imprezy napiszemy 
w numerze jutrzejszym.

Dziś chcemy jedynie przedstawić 
wyniki biegu, w którym wzięło udział 
ponad 200 zawodników i zawodniczek.

Zwycięzcą biegu głównego na dy­
stansie 10 km został Rudolpho Ca­
stellanos w bardzo dobrym czasie 
32 min. 48 sek., drugie miejsce zajął 
Mike Cousin — 33 min. 39 sek., trzeci 
był Mitch Kopczyk (zwycięzca sprzed 
dwóch lat) z czasem 34 min. 14 sek.

W kategorii pań, pierwsze miejsce 
zajęła F. Walkewitz z czasem 41 min. 
43 sek.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

09, 25, 26, 32, 39, 40


